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Redaktor przyjmuje od 12 —2. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 10—4 po po! i od 6—f  
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DZIENNIK KIJOWSKI
P IS M O  P O L IT Y C Z N E ,  S F O Ł E C Z S I  i L 1 U S 1 C U &

m es. kw art pdtrocz. rocz. 
Premnorrata: W  kraju 1.- 3.— 8.— 12.—

„ Za granica 1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  zmianę adresu 3U kop.

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 
przed tekstem 40 korj. p ierw szy , 20 kop. każdy na­
stępuj' raz, za tekstem 20 k. p ierw szy 1 10  kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W  ru o ryce
„N adesłane1 w iersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.

N u m er p c je d f ń c z y  5 ko p .
Prsnumsratg i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

W szystkim  tym, którzy przyjęli udział w  eksportacyi i po­
grzebie córki naszej

ś. I *  p

Anny B a liń sk ie j
pochow anej w  dniu 5 yni maja r. b. w  grobach rodzinnych, na 
cmentarzu w  I.ucku, najserdeczniejsze składam y podziękowanie.

Ig n a cy  i R o z a lia  B a liń sc y .
Krupa pod Luckiem . 2588

1,000,000 kwiatowych flancćw r S b S " ^
.ęcorginie. Nasiona wszelkie. Flance w ai zyw  i in. w zakład, ogr. S t e f a ­
n a  L e s i a z a  M. B łagow itsz. 104. F'i i i a w  Swiatoszynie. Cen. bczpł. 2553

T e a tr  „Sotow cow a". PrtSULY.9Tff.fru.>»•

„Krzywe Zwierciadło-1 z,» kjńdij
1) „ Ja k  oni piszą według Marks Twaina11, 2) „Niema żona11, 3) „Romanse11, 
4) „Małe nieporozumienie11, 51 „Trzech zakochanych w  królow ej11, 6) „Wam- 
puka narzeczona afrykań ska11. Początek o g. 81 . w. Ceny benetis. Dnia 13 
maja 1) „Umęczona11, 2] ,,Do«oła baletu", 3) „Tańce Duncan", 4) „Graje 
graje  w oropaje", 5) „Jubileusz , ó) „Kinem atograf11. l>nia 14-go maja m 
„Moralna treść człow ieka11, 2) „Cam our d'un cosaąue ru sse 11, 3) „Wampu- 
ka“ , 4) „Czworo", 51 „Romanse", 61 „Szansonetka1-. U W A G A !! Początek 
ostatniego przedstawienia punktualnie o godzinie 8 ej wieczorem.

T e a tr  Letn i. Ogród kupiecki. Trupa ukraińska. Dyrek- 
cya T. Kolesniczenki Dziś przy udziale 

art. L. A t a m jt ń .k i e j  po raz 2 gi „ Z m a r t w y c h w s t a n i e 11 (nie l. Tol 
stoją) w 4 aktach ukł. Czubatoho tłom. Kolesniczenki. D lw e r t i s s e m e n t  
w  2 akt. Początek o godz. g1 2 w. Jutro i '  „ P a n  S z t u k a r e w i c z " ,  21 
i) P ia n i  w  ł y c i a c h " .

Ulubiona marka w  Paryżu
Stoki w Kijowie:

Oddział Kijowski F u n d u k le jo w s k a  ftfś lb

Kijowski Klub Automobil jstó w „Grand Hotei“
Laurm & Klomonł Hotel , ,S a v o y “ K r e 9 z c z a 3yk

Stok w Żytomierzu:
T r i l b n y  u | B e rd y c z o w ą k a .

Stok w Kumaniu:
Dum Handlowy inż. tech. A. Bojańczyk i S ka.

Cenniki franco i gratis.

Skład Fortepianów i Pianin 960

łtff J. Kerntopf 5 Syn
dostawcy kijow skiego oddziału Rosyjsk iej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryum  W arszaw skiego. K ijów , Kreszczatyk Ne 33. T elelon  809.

Repre e Bluthnera, Szredera, Berduksa, Reriszaj

Do wynajęcia
dem w iejski z ogrodem , budynkami, 
6 w. od kolei, .produkty spożywc ze 
na miejpcu. O m a przystępna. A.dr 
st L ip ow iec Koraanka B a  nosze 
wieka. 2524

zentacj-e

i innych  fab ryk . W y n a j f  n i i  r e p a r a c y e .
Teatr-V  a r*i et e

M aryngowska Nr 8 tel. 24-84 .
Dyrekeya T-wa.

0-warty ogród letni.
Kilka w vsiępów  znakomitego transf. H u g o  U z e i l in i  ze sw ą córeczką 
A d e la .)  c .4 . Uczestniczy znakomita polska artystka M a r y .  T o k a r ­
s k a .  40 pierwszorzędnych Przy teatrze pierv.'szorzędna restau

90S

Apollo
racva.

Towarzystwo Wzajemne Ubezpieczeń

Od Gradobic ia
w JAoskwIe.

(Z a ło żo n e  w  IC77 ro k u ) .
P: zyjmu|e ubezpieczenia zasiewów od gradu. Statut, praw idła ubezpie­
czenia, blankiety ogłos/^Ti, na których podaje się deklaracye, można otrzy­
mać w T-w ię 1 Moskwa, W ielka ŁuiPanka iBi; w  K i jo w ie  u pp : Rotberfja 
ilhtszkińska 3 1) i Lewińskiego 1 W .-Żytom ierska 301 i w miastach pow ia­
towych u m iejscowych agentów. 25 J 6

0 r C z e r n t a l t iw 5# Ł ' 6,L
Syf., wen. m oczopłc.ispec. kur. strict 
niem. p łc .). W szyst. spcC. spos. 
kur. Oddziel, łóżka. 1 1 1 1 8

L e c z n ic a c h i r u r g i c z n a

D ra Med. f. Makowskiego, M. W łodz. 
33b tel. 2692. P r. Makowski przyjm. 
9 — 10 i 4—6. P rz jrj. stał. chor. o każ­
dej porze. P ł od 3 rb. na dobę. 589

S a n a t o r iu m  N la ry ó w k a .
sezon zaczynam od 1 maja. Z g łosze­
nia do i maja — L w ów , M. R eja  9. 
( >d maja Lw uw  T4 M aryówka. D r .  
J o z e f  Z a k r z e w o k i .  1945

I P f l i t l / n r r / P  r ° f |ow szlacheckich— 
L n y i l f  llflu jlu  prow adzę spraw y, do­
tyczące praw  ha szlachectwo, tytu 
ły, herby etc. K ijów , N esterowska 
•Ns 5 m. 1, osob. od 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poczt. Na 149. 1887

A L IB U L A T O R Y U M

T-wa Lekarzy Specjalistów
Sofiiow ska 21. Telefon 17-55.
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich specyalności. 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma 
inek. Analizy. Rozkład godzin p rzy­
jęć we wszystkich aptekach. 1993

Do dzisiejszego X- dołączamy 

dla prenumeratorów zanrejscowych

cenniki Biura techniczno-mleczar- 
skiego M ic h a ł Ja s iń s k i i
S-k a  w Warszawie.

.000 - 251x1 dzies. 
U 4,101 Ł O ł f  J  poszukuję od M>I2 
lub 19 13  r. lu t P o r ę c .c a j if s * )  A d­
m i n i s t r a c j i  więicsz. majątk. Mogę 
w łożyć znacz, kapit. Gotów jestem  
również nabyć majatek 600—1000 dz. 
z rąk p' lskich Kazim ierz Giżycki 
poczt. Bosy-Bród kij. g. maj. Śnieżna-

2580
ZA KO PA N F

Odbudowana po pożarze cała m u ro­
wana z centralnem  ogrzewaniem , e- 
lektrycznością, posadzkami, w o do­
ciągam i i kanalizacyą oraz kam ien­
nymi schodami „ W a r s z a w ia n k a "  
p^nsyonat Drowaj W ilczyńskiej o- 
twarty. 2530

n n j  I f  Ł Najbliżej m orza, p ierw - 
rU U JU ft . szorzęd. pensyonat „Św i­
teź", znacznie w  roku przeszłym  
powiększony. Pokoje ładnie urzą 
dzone dziennie i sezonowo1. Kuchnia 
wykwintna. Inform acye: W arszaw a, 
ul. H ortensya 5. Lau ra  W alew ska.

2 19 1

KRZEMIENIEC
Prenum eratę do 2394
„D z ie n n ik a  M ijo w s k  11

przyjm uje ^

p. Mieczysław Święcki
Inżynier.

Mieszkanie A ptekarze Bolesłcwa 
Tkaciyńskiego.

Równe. I -

Prenumeratę i ogłoszenia do

WD z i e ń .  E i j o w s L ’
przyjmuje „  1496

Ludw ik Rutkowski
Księgarnia i S i la a  mat. piśmicn*

W pnie law ntiai.
In te rp e la c y a  do p r e z e s a  r a d y  

m in is t ró w  o r a z  do m in is t r a  s p r .  
w e w n „  w n ie s io n a  p r z e z  p o słów  

p o ls k ic h  d n ia  9/22 m a ja  1911 r .

Na mocy art. 15  i 16  ustawy o środ­
kach zachowania porządku i spokoju państwo­
wego, gubernator miński dn. 20 stycznia, gc- 
neral-gubernator warszawski dnia i-go lutego, 
gubernator kowieński 6-go lutego oraz gene­
rał gubernator kijowski, podolski i wołyński 9 
lutego, w ydali szereg jednobrzmiących postano­
wień obowiązujących, które głoszą, co hastę- 
pujc:

1) Zabrania się oddawania za opłatą lub 
darmo lokalu dla wspólnej nauki dzieci lub do­
rosłych, jeśli na nauczanie takie nię jest uzy­
skane pozwolenie w porządku przez prawo u- 
stanow tonyiii albo też, jeśli osoby, które zaj­
mują się nauczaniem, nie posiadają w ym aga­
nych na to przez prawo świadectw.

2t Zabrania się współdziałania w nau­
czaniu zapomocą środków pieniężnych i innych 
na ten cel przeznaczonych, bądź [trący osobis­
tej, jak również nakłaniania lub pobudzania 
innych do udziału w nauczaniu niedozwolonetn 
(p. j ), jak również obecności na niem. Oso­
by winne naruszenia tego postanowienia pod­
legają w drodze administracyjnej karze do pię­
ciuset rubli albo aresztowi do 3-ch miesięcy.

Wskakane postanowienia obowiązujące 
dotyczą tego rodzaju postępków i stosunków, 
które z charakteru swego, bynajmniej nie do­
tyczą sfery, jakie prawo zakreśla postanowie­
niom obowiązującym, nawet przy ochronie 
wzmocnionej. Na mocy ustawy o środkach 
zachowania porządku i spokoju publicznego, 
zb. praw t. X II ustawy o uprzedzaniu i zapo­
bieganiu zbrodniom (dod. l do art. I. uw. 2-a), 
wydawanie postauow icń obowiązujących oraz 
wyznaczanie za ich naruszanie kar w drodze 
administracyjnej, nadane jest naczelnikowi ad- 
ministracyi jedynie odnośnie Jo  tego, co się 
tyczy zajrobiegania naruszeniu porządku społe­
cznego i bezpieczeństwa publicznego, do sfery 
tej jednak nauczanie oczywiście nie należy. 
Ponieważ zaś prawo wspomniane nie może być 
interpretowane w sensie rozciągłym, przeto 
przytoczone postanowienia obowiązujące gcn.- 
gubernatorów warszawskiego i kijowskiego oraz 
gubernatorów mińskiego i kowieńskiego, prze­
kroczyły zakres ich władzy legalnej.

Jeszcze bardziej jawne naruszenie zakresu 
władzy polega na tem, iż na mocy przytoczo­
nych wyżej postanow ień obowiązujących, na 
rozstrzygnięcie oddane są sprawy, które we­
dług prawa rozstrzygane są w drodze sądowej 
i które tylko przy istnieniu ochrony nadzwy­
czajnej, nie wzmocnionej (p. 3 art. 26 ustawy
0 środkach zachowania porządku państwowego
1 spokoju publicznego), mogłyby być wyjęte z 
pod kompetencyi sądów zwykłych i poddane 
władzy administracyjnej.

'Tymczasem w guberniach wskazanych 
niema ochrony nadzwyczajnej i dlatego obo­
wiązywać powinno prawodawstwo istniejące. 
Prawodawstwu to wszak przewiduje wypadki 
nieprawnego nauczania, sprowadza je do pod­
staw: a) otwarcie zakładu naukowego bez ze-

zwoleni- rządu (art. .10 ,9  i 1050 kodeksu kar­
nego) i b) pełnienie obowiązków nauczyciela w 
s2kole lub w domu prywatnym bez posiada­
nia odpowiedniego świadectwa nauczycielskie­
go, za co podlegają odpuwiedzDlności, żarów 
no ci, którzy uczą nieprawnie, jak również i 
osoby, które przyjęły na nauczycieli do swego 
zakładu naukowego, albo do swego domu (art. 
10 5 1 i 1052 kodeksu karnego, zaś dla guber- 
nii Królestwa Polskiego art. II dodatek V I do 
art 168 tegoż kodeksu oraz art. 3772  i 3872 
ustaw instytucyi naukowych i zakładów nau­
kowych, część I toin XI Zbioru praw). Spra­
wy o takie naruszenie praw i, a w szczególno­
ści sprawy o nielegalne otwieranie i utrzymy­
wanie zakładów naukowych (według art. 1049 
i 1050) podlegają jurysdykcyi sądów (art. I U. 
Z. N. art. I U. K  ,.

Postanowienia obowiązujące general-gu- 
bernatorów warszawskiego i kijowskiego oraz 
gubernatorów mińskiego i kowieńskiego bez 
podstawy prawnej, wbrew prawu (art. I i 1 2 15  
ustawy o procedurze karnej}, stawiają sprawy ta­
kie po za ogólnym porządkiem odpowiedzialno­
ści sądowej, zupełnie dowolnie poddają decyzyi 
władz administracyjnych i dlatego stanowią ja ­
wne przekroczenie zakresu władzy, określonej 
art. 426 par. H rozdział III ogólnej ustawy.

Niemniej jaw ne naruszenie prawa zawie­
ra się i w treści wspomnianego postanowienia 
obowiązującego, gdyż jego treść znajduje się w 
sprzeczności z istniejącymi przepisami prawny­
mi, zarówno co do pojęcia czynności zakaza­
nych, jak co do rozmiarów ustanowionej za 
nie odpowiedzialności.

Zgodnie z istniejącemi prawami kamemi, 
stosownie do obowiązujących w Królestwie 
Polskiem i w Kraju Zachodnim postanowień 
karnych Ustaw o Zakładach Naukowych (art. 
3 7 7 2 i 3472)> za wszystkie przewidziane w 
nich wyżej wymienione wypadki nauczania nie­
legalnego ustanowione są wyłącznie kary pie­
niężne, przyczem np, za nielegalne otwarcie 
szkoły, określona jest kara nie wyższa po nad 
5 rb., a za spełnianie bez odpowiedniego św ia­
dectwa obowiązków nauczyciela ponad 15 rb. 
Tymczasem postanowienie obowiązujące dowol­
nie podwyższa wysokość określonych w pra­
wach kar do 500 rb. (t. j. w pewnych wypad­
kach powiększa ją  stokrotnie). Oprócz tego 
wprow adza karę pozbawienia wolności w 
areszcie karnym do trzech miesięcy. Tym  spo­
sobem wymienione postanowienie obowiązujące, 
zmieniając zupełnie i niepomiernie podwyższa­
jąc określone w prawie kaiy, wydane zostało 
nie w celu bardziej dokładnego wypełnienia 
praw istniejących, co właściwie stanow i,cel po­
stanowienia obowiązującego, lecz przeciwnie, 
gwoli samowolnego ze strony władz admini­
stracyjnych korygowania istniejącego prawa, 
którego postanowienia zostały tedy zmienione 
wolą generał-gubernatorów i gubernatorów.

Wreszcie naruszenie prawa dopuszczone 
zostało przez postanowienie obowiązujące i 
przy określaniu samej istoty wskazanych przez 
nie czynów.

Wyżej wskazane zostały już te wypadki 
nauczania nieprawnego, które uważane są za 
wzbi oniune i podlegają karze według praw ist­
niejących i wśród których niema „nauczania 
wspólnego".

Tymczasem postanowienie obowiązujące 
general-gubernatorów warszawskiego i kijow­
skiego oraz gubernatorów miuskiego i kowień­
skiego bodaj głównie skierowane jest przeciw­

tryumf postanowienia administracyjnego nad 
'prawem, nie aa się, oczywiście, pogodzić ant 1 
art. 84, 91 i 12 2  Praw Zasadniczych (wydanie 
z r. 190Ó), ani z punktem I Ukazu Najwyższe­
go z dnia 12  grudnia T904 r., który rozkazał, 
„by nienaruszalne spełnienie prawa uważane 
było za najpierwszy obowiązek wszystkich 
władz i instytucyi".

Na podstawie przytoczonego powyżej i 
na podstawie art. 33  i 40 Ustawy Dumy Pań­
stwowej proponujemy Durni” Państwowej, by 
zwróciła się do prezesa rady ministrów i do 
ministra spraw wewnętrznych z interpelaryą, 
czy mu wiadomo, iż gen.-gub. warszawski i 
kijowski oraz gubernatorowie miński i kowień­
ski wydali przytoczone powyżej postanowienia 
obowiązujące, wbiew prawu, i czy zamierza on 
w danym wypadku przywrócić siłę prawa.

ko początkowemu naucząyiu wspólnemu, roz­
szerzając tym sposobem ustanowione w pra­
wodawstwie karnem pojęcie o nieprawnie ist­
niejących zakładach naukowych. Już samo ta­
kie rozszerzenie przez administracyę prawodaw­
stwa karnego po za zakres istotnego jego sen­
su, jest naruszeniem porządku prawnego.

Mamy tu jednak coś bardziej jeszcze po­
ważnego. Chodzi o to, iż dawniej w kraju 
Zachodn'm i w gub. Królestwa Polskiego ist­
niały przepisy tymczasowe co do kar za nau­
czanie tajne.

Pierwotnie 3 kwietnia 1892 r. (Zbiór roz­
porządzeń rządowych z r. 1892 art. 406) przepisy 
te zostały w-ydane tylko dla kraju Zachodnie­
go, a następnie na skutek starań generał-gu­
bernatora warszawskiego rozszerzone zostały 
na Królestwo Polskie na mocy Najwyżej za­
twierdzonego 26 marca 1900 r. postanowienia 
komitetu ministrów Przepisy te, które weszły 
z czasem do art. 10 52  kod. kar. (dalszy ciąg 
dod. z r. 1895) do uwagi do art. II, dodatku 
IV  do art. 168 tegoż kodeksu, oraz artykułu 
X I dodatku do art 1 2 14  U. K. (r/yd. 18921 
ustanowiły kary administracyjne za utrzymy 
wauie szkół bez pozwolenia rządu, jak również 
za wspólne bez zezwolenia rządu nauczanie 
dzieci kilku rodzin, albo też obcych osób do­
rosłych. Tak więc przepisy z r. 1892 zastoso­
wane były do tych czynów, które obecnie sta­
ły się objektem zakazu i kar we wspomnianych 
postanowieniach obowiązujących.

Ale przepisy z r. ^802 obecnie już są 
skasowane przez Najwyżej zatwierdzone dn. 24 
sierpnia 1906 r. postanowienie rady ministrów, 
która wydała to prawo na podstawie art. 87 
Zasadniczych Praw Państwowych i która przy­
znała tedy nadzwyczajną konieczność i nagłość 
skasowania wymienionych kar administracyj­
nych za nauczanie wspólne. Należy wziąć 
przytem na uwagę, iż rada ministrów, kasując 
surowe kary za nauczanie tajne w gube-niach 
polskich i zachodnich, uznała, iż są one sprzecz­
ne z Ukazem Najwyższym z dn. 17  kwietnia 
1905 r., z dziennikiem komitetu ministrów co 
do nauczania religii wyznań inowicrczych w ję ­
zyku ojczystym i z Ukazem Najwyższym z dn.
1 maja 1905 r. co do wykładów języka pol­
skiego i litewskiego w tych miejscowościach, 
gdzie większość ludności należy do narodowo­
ści litewskiej i polskiej, wreszcie z rozkazem 
Najwyższym z dn. 22 kwietnia 1906 r. co do 
dopuszczenia wykładów języka polskiego dla 
życzących sobie tego.

Zaznaczyć również należy, iż Ukaz N aj­
wyższy z dn. 17  kwietnia 1905 r. i dziennik 
komitetu ministrów poświęcony jest spełnieniu 
\Vol: Najwyższej, wyiażonej w p. 6 Imiennego 
Ukazu Najwyższego z dnia 12  grudnia 1904 r. 
co do zachowaniu tolerancyi w rzeczach wiary, 
zaś Ukaz Najwyższy z dn. 1 maja 1905 r. po 
wołuje się również na Ukaz Najwyższy z dn.
12  grudnia r904 r., mianowńcie na punkt 7 co 
do usunięcia pewnych praw, ograniczających 
obcoplemieńców i mieszkańców pewnych miej­
scowości poszczególnych.

Tak więc, z woli prawa, skasowane zo­
stały kary administracyjne za nauczanie tajne

Tymczasem władza administracyjna uwa­
ża się za wyższą od władzy prawodawczej 
Władza prawodawcza skasowała prawo wyjąt­
kowe, zaś, na mocy rozkazów gen.-gubernato­
rów i gubernatorów, zmartwychwstało ono pod wziotów w Issy les Moulineaux. Tłumy szły 
formą postanowień obowiązujących. Takie na-f pieszo, jechały omnibusami i kolejami, spocyal 
ruszenie prawa przez władzę wykonawczą, takiln ie uruchomionymi w tym celu.

Zmiana wyznania.
Projekt ustawy o zmianie wyznania, uchwa 

lony w  r. z. przez Duinę Państwową, znaiduje się o- 
becnie w  osobnej Komisy i R ad y Państwa. Projekt 
potwierdza wolność przechodzenia z jednego w y­
znania na drugie, a to w  m yśl słynnego ukazu o 
tolerancyi z dn. 30 kwietnia 1904 roku. Członho 
w ie komisyi w Radzie Państv%-a skłaniają się ku 
m yśli, aby zatwierdzić projekt Dumy Państwowej, 
ednakże przeciw ko temu występują coraz usilniej 

członkowie praw icy, których energia wzm ogła się 
z chwila mianowania' nadprokuratorein synodu W . 
Sablera, niegdyś gorliw ego pomocnika K. Pobiedo- 
noscewa. Trzej duchowni członkowie tej komisyi, 
a m ianowicie: arcybiskup w arszaw ski Mikołaj, now 
gorodzki A rsenjusz i biskup wołogodzki Nikon po­
staw ili w komisyi wniosek, aby projekt Dumy Pań­
stwowej o wolności zmiany wyznania zupełnie od­
rzucić, albowiem  niepodobna przyznać p raw osław ­
nym jaw nego prawa do porzucania sw ego w yzna­
nia. W  obecnej swej postaci projekt Dumy Pań 
stwowej, zdaniem tych duchownych, stw arza „pra­
w o11 opuszczaniu praw osław ia; tymczasem w  ich 
zrozumieniu ukaz 30 kwietnia tylko „toleruje" takie 
odszrzepieństwo, ale praw a nie stwarza. \V  korni 
syi R ad y Państwa odbyw ają się obecnie na ten te 
mat gorące rozprawy. Żasad istotnej tolerancyi 
bronią: znanv senator A . Koni, h c  Reutern oraz na 
sl posłow ie br. W ielopolski i W ojnicz-Sianożęcki. 
Losy ustawy o zmianie wyznania, która ma zastąpić 
dzisiejsze przepisy tymczasowe, są jeszcze niezbyt 
pewne wobec oporu konserwatystów rosyjskich i 
duchownych praw osław nych.

Echa katastrofy.
Katastrofa pod Paryżem wstrząsnęła do 

glęb, całą Francyę, a wszędzie zagranicą w y­
wołała żywe współczucie.

Przyczyni; katastrofy przypisują powszech­
nie wadotn aeroplanu Traina, który miał ruchy 
ciężkie i odmówił w chwili decydującej posłu 
szeństwa sterowi, tak, że zamierzony zwrot, w 
celu uniknięcia katastrofy, nie udał się lotniko­
wi. Śruba aeroplanu odcięła ministrowi woj 
ny rękę i uderzyła go tak silnie w głowę, że 
padł trupem na miejscu. Prezes gabinetu, Mo- 
nis uszedł śmierci tylko dzięki temu, że upadł 
na ziemię.

1 isma zagraniczne podają następujące 
szczegóły, towarzyszące katastrofie: Już w nocy 
tysiące osób udawały się z Paryża na plac 
wzlotów w Issy les Moulineau.\

Na wielu placach Paryża zgromadzone w 
wielkiej - iloAL wtttteełtody ' i  A ah n  rcz^ki* u ł f
na publiczność już od godz. 2 w nocy. O tej 
porze już pól Paryża było na nogach. Oddziały 
wojsk, które miały na polu wzlotów pilnować 
porządku, maszerowały ptzez ulice stolicy, lu­
dzie z koszykami i kobiałkami, napełnionemi 
żywnością, samochody, dorożki, pojazdy pry­
watne, przeładowane pasażerami omnibusy, 
wózki, ciągmone przez osły— wszystko, co tylko 
mogło być utyte jako środek lokomocyi, stano­
wiło nieprzerwany potok ruchliwej masy ludz­
kiej, płynący przez bulwar Wiktora.

O godz. 4 nad ranpm Issy les Moulineaurr 
przedstawiało panoramę, jaką w Paryżu można 
widzieć w dniu Grand-Pri.\. O 5-ej rano przy­
byli samochodami prezes ministrów Monis, mi­
nister wojny Berteaux i wielu generałów.

Natychmiast po ich przybyciu przygoto­
wani do wzlotów lotnicy otrzymali znaki do 
startowania. Dziesięć minut po 5-ej ruszył 
szczęśliwie pierwszy uczestnik wyścigu lotnik 
Andre Beaumont na jednopłacie Bleriota. Na­
stępnie wznieśli się trzej inni. Przytem wyda­
rzył się już drobny wypadek: lotnik Bedrines
tak silnie uderzył aparatem o ziemię, i i  złamał 
śrubę, sam jednak żadnego szwanku nie 
doznał.

Ten drobny wypadek nie wywarł żadne­
go wrażenia na zgromadzone pomimo chłodne­
go ranka olbrzymie tłumy. Ludzie dowcipko­
wali, śmieli się, żartowali z tą pewnością sie­
bie, która tak łatwo udziela się tłumowi, gdy 
patrzy na dzieło narodowe, powstające w jego 
oczach.

O godz. 6 111 32  lotnik Train na lataw­
cu własnego systemu chciał dokonać próbnego 
wzlotu, ponieważ coś nieprawidłowo funkeyo- 
nowało w jego aparacie. Wzbił się on na nie­
wielką wysokość, obawiając się upidku. Gdy 
po wielu napróżnych usiłowaniach udało mu 
się nareszcie wzDić się w powietrze, natknął 
sie na oddział kirasyerów, który torował dro­
gę grupie przybyłych na plac wzlotów mi­
nistrów.

Na czele owej grupy kroczył prezes mf 
nistrów Monis i minister wojny Berteaux, obaj 
promieniejący z radości.

Na chwilę przed katastrofą fotografowano 
obu ministrów.

Jeden z członków klubu lotniczego zbliżał 
się do grupy ministrów, ostrzegając, aby mini 
strowie cofnęli się z miejsca startu, gdyż może 
się zdarzyć nieszczęście.

Prezes ministrów odparł, uśmiechając się: 
„Ach, nic obawiamy się bynajmniej, cóż się 
nam stać może, ale zresztą natychmiast ustą­
pimy". W  sekundę potem— było już po kata­
strofie, której opisy czytelnicy nasi znają już 
z depesz.

Naoczni świadkowie wypadku, trwającego 
jedno mgnienie oka, opowuadają, że przerażo­
nym oczom otoczenia ministrów przeć stawił się 
widok przejmujący grozą: ręka ministra Ber-
teaux, oderwana od tułowia leżała o kilitanaś- 
cie kroków w kałuży krwi, z twarzy również 
krew broczyła tak obficie, że rysów nie raoż 
na było rozpoznać; ranny dyszał ciężko i 
jęczał.

Leżący opodal Monis broczył również we 
krwi: na pierwszy rzut oka zdawało się, że stan
jego jest jeszcze groźniejszy, niż Berteaux. 
Rzucono się na ratunek- -w krótce omyłka się 
wyjaśniła. Gdy ministra Berteaux podniesiono,
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aby go cdnicść do ambulatoryum, zmarł w 
drodze.

Oiiarą wzlotu aeropi a nowego padł jeden 
z najwybitniejszych polityków współczesnych, 
Henryk Miiurycy Berteaux zasłużony i utalen­
towany mąż stanu, ostatnio ministtr wojny.

Zajął on niedawno wydatne stanowisko 
w gabinecie Monis'a, który od upadku Brianda 
sterował nawą Francyi. I oto w sposób nie­
spodziany onegdaj rano padł od uderzenia ae­
roplanu w chwili, -gdy przedstawiciele rządu 
przyglądali się wyścigowi lotniczemu, któey się 
miał odbyć między Paryżem a Madrytem.

Berteaux urodził się d- 3  marca 18 52  r., 
jako syn bogatego kupca. W r. 18 73  wstąpił 
jako ochotnik do wojska i chciał się na stałe 
poświęcić tej karyerze, lecz ulegajac woli ro­
dziców, musiał ją  porzucić i zostać agentem 
giełdy (agent de change). Ale studya nad inili- 
lai yzmem czynił w dalszym ciągu, a zarazem 
poświęcał się polityce. W  r. 1Ś92  został depu­
towanym departamentu Sekwany i Oisy i wstą­
pił w parlamencie do radykaluo-socyałnego 
skrzydła. Podczas rozpraw budżetowych wy­
głaszał świetne mowy, świadczące o niepospo­
litym jego talencie i znajomości finansów, oraz 
militaryzmu. Już za gabinetu Comhes’a Berte- 
aux objął był tekę wojny, którą utrzymał też 
w gabinecie Rouvier'a. Było to w okresie wal­
ki w obronie Dreyłusa.

Z  Rouvier’em zerwa! wkrótce, gdy rząd 
począł sterować w stronę rtakcyi. W  r. 1900 
był Berteaux wiceprezesem izby, a w latacn 
1906 i 1907 prezesem komisyi budżetowej.

Po upadku Brianda w dniu i-ym  marca 
należał do tych, którzy sformowali nowy gabi-' 
net. Minister/urn Monis a było właściwie gabi­
netem trójosobowym, w którym głowami byli 
Monis, Berteaux i Delcasse.

Zgon tragiczny Berteaux, z powodu kata­
strofy aeropianowej, obudził wstrząsającą sen- 
sacyę.

•x
Stan prezesa ministrów, Mon:sa, jest cięż­

ki, lecz obecnie życiu jego nie groz niebezpie­
czeństwo.

Monis ma złamaną nogę, poranioną twarz, 
potłuczony nos i przygniecioną klatkę pier­
siową.

W danej chwili Francya jest pozbawiona 
dwóch wybitnych ministrów.

Monis liczy lat 65. Jest to polityk figu­
rujący oddawna na widowni publicznej we 
Francyi. Od lat wybierany był stale w swym 
departamencie do senatu. Z  zawodu adwokat, 
staną! już w roku 1896 w senacie na czele o 
pozycyi radykalnej. Należał do gabinetu W al- 
dcck-Rousseau. Tu prowadził walkę wyzna 
niową.

Fallićres powierzył Monisowi prezydyum 
gabinetu, aby postawić na czele rządu polityka, 
który nic bral udziału w walkach partyjnych 
za gabinetu Brianda.

$cz Kaski.
Lato się zbliża.
Po całorocznem oraniu i po całorocznych 

a wieloletnich nadużyciach mózg wypoczynku, 
a żołądki, wątroby-, płuca, ktwci i innr obrzy­
dliwości gwałtownie i wymownie o repaiacyę 
proszą.

Przygotowujemy się tedy do wędrówki po 
zdrowie, zaczynamy już myśleć o corocznym 
eksporcie giosza polskiego zagranicę, przewa­
żnie do kieszeni... niemieckich, a panowie le­
karze naśi gorliwie i chętnie W tern dobrowol- 
nem „wywłaszczaniu się* pacjentom  swoim do­
pomagają.

I nie pochodzi to stąd bynajmniej, że ta­
kiego to, a takiego Scht-bddfo niczetń zastąpić? 
nie można, bo z pustego i Salomon nie naleje 
i jeżeli istotnie nie można— to trudno.

Ale w większości wypadków, równoważnik 
krajowy znaleźć moi,Ul, a  czyni się inaczej z? 
tej jeno racyi, że balneologia polska traktowa­
ną jest u nas na równi z turecką, lub chińską, 
inaczej mówiąc, należy do przedmiotów, który 
mi lekarz polski zaprzątać sobie głowy nie u- 
znaje zgoła za potrzebne.

.Ciechocinek, Ojców, Solec, Druskieniki, 
Połąga, Krynica, RaLka, Truskawiec, Iwonicz... 
ktoby tam ludzi do takich dziur posyłał, tern-, 
bardziej, że dyabli jego wiedzą, jak lam jest 
w samej rzeczy!..*

A  ponieważ, iak wiadomo, dyabeł z Pol­
ską od wieków jest w niezgodzie i wszystko, 
co nasze, pazurem drapie i ogonem przykrywa,, 
a wędrówkę polskiego dobra do rozszerzonych' 
piwem brzuchów niemieckich cofl amore popie-® 
ra, nie dziw przeto:

...że „bady kulturalne* w państwie pola­
ków wywłaszczającem są nam wybornie znane, 
a o uzdrowiskach krajowych tej ziemi, która 
jest ziemią... .klęsk niezasłużonych (!)... własną 
dłonią jej mieszkańców sprowadzanych*... naj­
mniejszego pojęcia nie mamy.

Zważywszy to wszystko, uważałbym za 
wskazane, aby panowie lekarze poiscy nieco 
gorliwiej do rubryki „z Niemiec* w gazetach 
naszych zaglądali... aby zechcieli policzyć i zw a­
żyć, ile palek z rąk niemieckich na plecy pol­
skie w roku bieżącym spadło, z jakim ohydnym 
cynizmem niemiec po największe nasze skarby 
sięga, jaką żarłoczną względem nas nienawiś­
cią  i pogardą  tchnie cała i 'h niemal prasa, 
i ile jeszcze krzywd najcięższych z rąk ich ocze­
kiwać musimy!...

Ja  nie piszę „pięknych slów“ , ja  nic rzu­
cam głośnych a nierealnych frazesów. Uczciwy 
lekarz polski nic ma prawa takich rzeczy zapo­
znawać, uczciwy lekarz polski ma obowiązek 
tam gdzie można  owczy pęd do uzdrowisk nie­
mieckich pohamować i do koniecznych, do nie- 
zbędnych rozmiarów wędrówki takie, sumienie 
i  yodnoś> polską obciążające, sprowadzić.

Czarny Jfflo ihoić.

Nasze ziemstwa.
Kampania przedwyborcza.

Wyborcy rosyjscy, a raczej ta ich gaist- 
ka, która zwykle zajmowała się goręcej spra­
wami ziemstwa, a prawdopodobnie i teraz za­
mierza ciostać się do niego, energicznie wzięli
się do roboty organizacyjnej. Odbywa się ona 
według jednego planu: gubernator kijowski,
zwiedzający obecnie miasta pow‘atowe dla za­
znajomienia się /.t stanem robót przygotowaw­

czych, zwołuje naradę W powiatowym zarządzie 
ziemskim dla omówienia sposobów poprawienia 
list wyborczych i wyznaczenia terminów oraz 
miejsca zjazdów prawyborczyćh i zebrań wy­
borczych. Po naradzie odbywa się pod prze­
wodnictwem rrlarszńlka Szlachty zebranie przed­
wyborcze, na które fn dokonują wyborów ko­
mitetów powiatowych wyborczych i przedsta­
wicieli do komitetu gubernialnego.

„Robota idzie raźno, wszyscy gorąco in­
teresują się wyborami*— tak brzmią relacye ini 
cyatorów akcy i wyborczej: Co prawda, ilość
osób, biorących udział w zebraniach, nasuwa 
co do tego pewne wątpliwości...

Zwykle zbiera się niewiele, rzadko —  20 
osób, tyle tylko, ilu jest kandydatów do „ko­
mitetów w jborczycb*, inaczej mówiąc, aspiran­
tów do foteli radzieckich. Często się zdarza, 
że i ci kandydaci nie dopisują i wówczas trze­
ba wybierać nieobecnych.

Z  tych samych źródeł dowiadujemy się, 
że „pi awdopodobnie walki wyborczej nie będzie, 
a wybory przejdą zgodnie pod hasłem łączenia 
się w pracy ekonomicznej*. Jedyne obawy za­
chodzą co do stosunków między wyborcami- 
ziemiauami a mieszczanami; podobno w niektó­
rych powiatach, jak skwirskim i taraszczań- 
skim układy między nimi idą opornie.

Do tych powiatów jeździł sekretarz gu­
bernialnego komitetu, p. Demczenko, aby przy­
wrócić harmonię między wyborcami z miast i 
wsi, nawoływał do zgody i nalegał na uwzględ­
nianie interesów miast i przyznanie określonej 
ilości miejsc w ziemstwach ich przedstawi­
cielom.

Cała jednak akcya organizacyjna toczy 
się wśród wyborców ziemskich pełnocenzuso-" 
wych. W  ostatnich czasach spróbowano ją 
rozciągnąć i na niepełnocenzusowych I-ej kate 
goryl. Diobniejsi są pomijani. Ich nie zapra­
szają na zebrania, pozostawiając tylko otwarte 
gościnnie podwoje dla tych, którzy się dowie­
dzą o zebraniach i zechcą na nie przyjść. Z  
drugiej zaś strony, z góry— widoczną jest ten- 
deneya do .zmniejszenia szeregów wyborców 
tej kategoryi.

Układanie list vtyborczych na podstawie 
oszacowania miejskiego, a nie ziemskiego, o- 
statnie wyjaśnienia, wykluczające udział właści­
cieli nieruchomości, wzniesionych na wydzier­
żawionych gruntach nadzialowych oraz spółek 
w łościańskicb, w których każdy wspólnik nie 
posiada ścisłe określonego działu— wszystko to 
zupełnie wyraźnie do tego zdąża. Pierwsze dwa 
w jjaśn ienia głównie mają na celu osłabienie 
żywiołu miejskiego— mieszczaństwa z mniejszych 
miast i miasteczek oraz licznych w niektórych 
powiatach (kijowskim, czerkaskim) letników, 
którzy, jak tego dowiodło zebranie wyborców 
powiatu kijowskiego, zajęli dość opozycyjne 
stanowisko względem hkcyi komitetu wybor­
czego. Taktyka tego ostatniego jest dość w y­
raźna— jak najściślej zorganizować szeregi w y­
borców, p&oiadających pełny cenzus (dla czego: 
nawet są sporządzane specjalne listy ziemian 
gub. kijowskiej, mieszkających poza granicami 
jej, i zebrania przed wyborcze w Petersburgu), 
oraz ośłab;ć wyborców z r iopełnym cenzusem 
szeregiem wyjaśnień, w nadziei, iż zajęcie się 
robotami polne mi i brak organizacyi wśród 
nich dokona reszty i sprowadzi opozycyę do 
zera. O ile tc wyrachowania są trafne— tru­
dno przewidzieć. Wiemy, iż wyborcy ze Świa- 
toSzyna rozpoczęli usiłowania kouti organizacji. 
"Na zebraniu wyborców povr. kijowskiego przed­
stawiciel tego przedmieścia wystąpił przeciw 
akryi komitetu wyborczego, nazywając j e  sa­
mozwańczą, a na zebraniu mieszkańców Świa- 
toszyna uchwalono żądać dla tego przed mieścia= 
oraz Demijowki 8 miejsc z 24, przypadających 
dla powiatu kijowskiego. Prawdopodobnie'za 
przykładem Światosgyna pójdą i inne osady 
podnrejokie gub. kijowskiej.

Akcya komitetu wyborczego polega jed­
nak nie tylko na organizacyi wyborczej; tam to­
czą się obrady i nad przyszłemi kandydaturami. 
Ja k  to już podawaliśmy, na stanowisko prezesa 
gubernialnego wystawiane są dwie kandydatu­
ry, p. Sukowkina i Demczenki. Ten ostatni 
ma jakoby ustąj ić, jeśli o stanowisko prezesa 
będzie tentował p. Sukowkin, lecz w komitecie 
przewidują nominacyę teraźniejszego prezesa 
zi-mstwa na urząd gubernatorski, dla prezesa 
zaś miejskiej komisyi brukowej energicznie 
przygotowuje się grunt odpowiedni. Tern na­
leży tłómaczyć i ześrodkowanie u niego całej 
akcyi wyborczej, rozjazdy p. Demczenki po ca­
łej gubernii w świcie gubernatora, co nie mo­
że nie wywrzeć pewnego uroku na ogół wybor­
ców rosyjskich, występowanie na zebraniach 
przedwyborczych w powiatach i t. p.

Zanim jednak p. Demczenko sięgnie pa 
mandat prezesa gubernialnego, będzie on pró­
bował szczęścia w wy borach na prezesa kijow­
skiego ziemstwa powiatowego. Co do prezesów 
innych poWi&tów, kandydatury tam praWie są 
postanowione. W  powieć’e v’ asy!kowskim wy 
mieniają p Moszkowa, w zwinogródzkim—pow. 
marsz, szlachty Lerche, lipowieckim— p. Rew y, 
radorrryskim— K. Grygorowicza-Barskiego (urząd 
do szczególn. zleceń przy gubernatorze), skwir 
skini— p. Taranow a, taraszczańskim— pow. mar­
szałka szlachty Repojto-Dubiago, czehryńskim—! 
p. Grewsa. W  humańśl m tymczasem jest 
mowa o dwu kandydatach: pow. marsz, szlach­
ty br. Mejendorfie i p. Jelisiejewie. W kaniow­
skim zdaje się ma kandydować pow. marsz, 
szlachty Sztejgier, w pow. czerkaskim i berdy- 
czowskim dotąd nie wystawiono żadnej kan­
dydatury.

Tak się obecnie przedstawia kampania 
przedwyborcza.

Zebrania przedwyborcze.
Gubernator kijowsk’ zawiadomi! wszyst­

kich nacze Inków powiatów w guocrmi, iż ze­
brania przedwyborcze dla omówienia kandyda­
tur wyborczych do ziemstw na przyszłe trzech- 
lecie mogą się odbywać bez przeszkód z zacho­
waniem ogólnych przepisów prawa z d. 4 mar­
ca 1906 roku o zebraniach i zgromadzeniach. 
Na zebraniach przedwyborczych obowiązkowo 
muui być obecny urzędnik policyi, który między 
inn-mi winien rozciągnąć szczególniejsze bacze­
nie, aby w zebraniu jednej kuryi nic brali u- 
aziatu wyborcy z innej kury’ , t. j. aby na pol­
skich zebraniach przedwyborczych nic było w y­
borców rosyan, na rosyjskich zaś —  polaków 
Jednocześnie obowiązkiem policyi jest śledzić 
za tem, aby w ziemskich zebraniach przedwy-i 
bórczych obu kuryi nie brały udziału osoby* 
nie posiadające praw wyborczych do ziemstw.’

Terminy zjazdów wyborczych.
Guberńaiór kijowski zwrócił s ‘ę wczoraj 

do wszystkich zarządów powiatowych do spraw, 
ziemskich gubernii kijowskiej z tenninowem po­
leceniem aby niezwłocznie wyznaczyć w ka­
żdym powiecie terminy zebrań- .i zjazdów w y­

borczych do ziemstw i niezwłocznie o dniu każ­
dego zjazdu i 1 -.cbfania v ybórczego zawiado­
mić kijowski gubcrnialny zarząd do spraw 
miejskich i z:cmskich.

WyPaz wyborców.
Na skutek żądania naczelnika kraju, gu­

bernator kijowski terminowo zapotrzebował od 
wszystkich powiatowych zarządów do spraw go­
spodarki ziemskiej wykazu wyborców ziemskich, 
umieszczonych na pierwszych trzech listach w y­
borczych, t. j. osób posiadających pełny cenzus 
wyborczy narodowości polskiej, rosyjskiej oraz 
włączonych do list wyborczych pizedsiębiorstw 
i zakładów tiańdlcwo-pizeinysłowych, ze wska­
zaniem szczegółowych adresów wyborców i 
przedstawicieli przedsiębiorstw handlowo-prze- 
mysłowyćh. W ykazy powyższe powinny być 
dostarczone administrhcyi gubeimalnej do dnia 
20 maja r. b.

Zebranie wyborców pow radomyskiego.
Onegdaj w biurze gubernialnego komitetu 

wyborców rosyan, w lokalu p. Demczenki od-: 
było się zebranie wyborców, posiadających peł­
ny cenzus ziemski w pow. radomyskim. Ze­
brało się 14  osób, między innemi prof. Pawło- 
wskij, poseł do Dumy Państwowej prof. Bog­
danów, pow. marsz, szlachty pow. wasylko- 
wskiego Iljasizenko, prezydent m. Radom yśla p. 
Grincewicz, p. T albeig i paru innych. Zebra­
nie odbyło się dla omówienia spraw, połączo­
nych z przyszłą kampanią wyborczą.

Omawiano sprawę zjazdu wyborc. pow. ra- 
domysniego. Uchwalono wyznaczyć go w R a ­
domyślu w d. 20 maja, oraz zapiosić na zjazd 
wszystkich wyborców posiadających pełny cen-, 
zus oraz niemniej niż l/-> cenzusu, ogółem 160 
osób. Następnie rozpatrzono listy wyborców: 
powiatu radomyskiego, oraz referaty, które zo­
staną wygłoszone na zjeździe przez prof. P a­
włowskiego i p. GrłgoroWicza-Barskiego? W  koń­
cu ułożono listę kandydatów na radnych po­
wiatowego komitetu ziemskiego. Lista ta, o- 
bejmująca około 3 0  osób, zostanie poóaana pod 
obrady zjazdu.

Zebranie wyborców pow. WaSylkotoskiego.
Tegoż dnia u p. Demczenki odbyło się 

żebranie kilku wyborców z pow. wasylkowskie 
go. Na zebraniu omawiano kwestyę zjazdu 
przedwyborczego pow. wasylkowskiego, który 
uchwalono urządzić w końcu maja, niezwło­
cznie po skończeniu się sesyi kijowskiego gu­
bernialnego komitetu ziemskiego.

Przyjazd ochmistrza Dworu Gerbla.
Generał-gubemator kijowski zawiadomi! 

gubernatorów kijowskiego, podolskiego i w o­
łyńskiego, iż dnia 20 maja przybędzie do K i­
jow a naczelnik głównego zarządu do spraw 
gospodarki lokalnej ochmistrz Dworu Gerbel. 
Wobec tego naczelnik kraju prosi gubernato­
rów aby do tego czasu przygotowali wszelkie 
matcryaly i dane, dotyczące przebiegu prac 
około wprowadzenia w każdej gubernii nasze­
go kraju reformy instytucyi ziemskich. Naczel­
nik głównego zarządu gospodarki miejscowej 
z K ijow a uda się do Żytomierza i Kamieńca 
Podolskiego.
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Przedstawiciele od duchowieństwa.
Kijowski konsjstorz prawosławny zawia­

domił gubernatora o otrzymaniu ukazu Synbdu 
w sprawie wprowadzenia w guberniach z a ­
chodnich ustawy ziemskiej, w myśl którego 
władza dyecezyalna wyznaczyła przedstawicieli' 
do guberńialnycli i powiatowych zgromadzeń 
ziemskich. Przedstawicielem władzy duchownej 
w kijowskim gubernialnem zgromadzeniu ziem- 
skiem został mianowany duchowny cerkwi św. 
Aleksandra Newskiego Fomenko; przedstawi­
cielem od clucnowieństwa w kijov,skiem pbwia- 
towem zgromadzeniu zi^-mskiem będzie duchów-’ 
ny cerkwi Maryino-Blaigowieszczeńskiej Wisznic- 
wiecki.

1 15  Z  usług biura i towarów, dostarczanych 
przez jego magazyny, korzystały spółki, niena- 
leżącc do związku. Ogólna liczba klientów 
związku dochodziła do 276.

Ogólny obrót magazynu kijowskiego w y­
nosił 335 ,356  rb., dochód brutto —  10,899 rb. 
Rozchody związku przewyższały jednak docho­
dy, skutkiem czego dwuletnia działalność jego 
zakończyła się stratą w suinie 10 ,025 rb. Do 
sumy tej dołączono wydatki na wydawnictwa 
związku i zapomogę dla pisma „Nasze Sieło“ .

Brak środków kilkakrotnie stawiał zwią­
zek wobec krachu i nie pozwalał na należyty 
rozwój jego działalności.

Po odczytaniu sprawozdania i dyskusji 
zjazd powziął uchwalę, w której wyraża się z 
uznaniem o działalności biura, usprawiedliwia­
jąc niepowodzenia jego niesprzyjającymi warun­
kami i brakiem kapitałów.

Następuie przystąpiono do dyskusyi nad 
przyłączeniem się do moskiewskiego związku" 
spółek, co też w zasadzie uchwalono.

Na tem wyczerpały się obrady w pierw­
szym dniu Zjazdu. Przed otwlarciein następne­
go posiedzenia w dniu wczorajszym komisarz 
cyr. łukjanowieckiego, p. Rapota, zawiadomił' 
prezydyum zjazdu, iż wskutek udziału w zjeź­
dzie przedstawicieli spółek innych gubernii, 
zjazd z polecenia władz ma być rozwiązany.

"Wczoraj do gubernatora udała się dele­
g a c ja  zjazdu z prośbą o pozwolenie na konty­
nuowanie zjazdu.

Zjazd przedstawicieli
T-w wsfófdziełczych.

Onegdaj rozpoczął sit, zjazd przedstawi­
cieli T-w wspóldzielczych w domu ludowym 
przy Łukjanowieckim rynku. W  zjezdzie wzię­
ło udział 33  przedstawicieli spółek gub kijow­
skiej oraz około 40 przedstawicieli spółek in­
nych gubernii, posiadających na zjeździe gios 
doradczy. Nfc przewodniczącego wybriano gu-- 
bernialnego agronomia ziemskiego p. Czernysza,' 
na sekretarza p. Makara.

Dziękując za wybranie go, p. Czernysz 
zaznacza, że wybory na przewodniczącego przed­
stawiciela ziemstwa św  adczą o zaufaniu zebra­
nia do tej inutytucyi, następnie przechodzi do 
scharakteryzowania stanu spółek w naszej gu­
bernii i znajduje go dość smutnym. Spółki, 
prowadzone samodzielnie, nie mogą się należy­
cie rozwijać i dla osiągnięcia lepszych rezulta­
tów musza dążyć do zrzeszenia się.

Przedstawiciel związku moskiewskiego spó­
łek p. Zelgeim powitał zjazd i nfcwolytoał ze­
branych przedstawicieli do jednoczenia się. O 
potrzebie jego śWiadczy praktykz spółek zagra 
nicznych i krajowych. Moskiewski związek łą­
czy 420 spółek i dziś już nie potrzebuje w al­
czyć o byt, opierając się na trwałych podsta­
wach.

Po jeszcze kilku przemówieniach powital­
nych, zjażd przechodzi do porządku dzienne­
go —  w pierwszym rzędzie do odczytania Spra­
wozdania z działalności kijowskiego związku 
spółek. Biuro związku miało na celu zbadanie 
centrów hand'owych, dokoła których rozizuco- 
nc są spółki, następnie chciało poznać istotne 
potrzeby nabywców miejscowych, aby módz 
później rohić hurtowe Zakupy. Działalność ta 
wymagała jednak znacznych kosztów, a zwią­
zek środlęów nie pośiadat, ziemstwc zaś odmó­
wiło mu Swej zapomogi. Wobec tego praca 
ta prowadzona była doijrwczo przez instruktorów 
współdzielczych oraz udziałowców spółek, jed  
nakże i przy tak niesprzyjających warunkach 
uzyskano dane dla tworzenia grup spółek, w 
które mogą One najdogodniej łączyć się. Głów­
nymi punktami takich grUp są Smiła, Szpoła, 
Gratów, Humań, Berdyczów, Borodianka, Kzy- 
szczów, Talnc, B ała Cerkiew i Kijów. Niektó 
re z tych punktów mogą obsługiwać i spółki1 
z gubernii ościennych. Oprócz tego w yjaśnio­
no, jakie główne rynki dostarczają towarów do: 
miejsCówych. Jednocześnie przystąpiono do za­
kładania magazynów rejonowych w Kijowie i 
Białej Cehkwi oraz pomocniczego —  w Buczy 
Oprócz tego biuro pizychodziło spółkom z po­
mocą w prowadzeniu rachunkowości.

W  r. 19 10  do związku należało 220 spó­
łek, z nich uiściło się ze składki członkowskiej

Posiedzenie rady miejskiej.
Posiedzenie rady m iejskiej z d. 10 maja roz­

poczęło się rozpatrzeniem propozycyi wzi ;c ia  u-, 
działu w  obchodzie 25-lem iego jubileuszu kijów  , 
skiego „Jacht-klubu“ .

R ad a uchw aliła prosić prezydenta miasta o, 
pozdrowienie T-w a w  dniu juDireuszu i zwolnic) 
T-w o od płacenia tenuty dzierżawnej za m iejsce na; 
brzegu Dniepru w  kw. 100 rb. rocznie, pomimo'- 
protestu p. brażnikow a, który uważał za zbyteczne 
dobrodziejsiBżowanie tak bogatego T-w a.

Całe praw ie posiedzenie zajęte było spraw ą 
przeszacowania nieruchomości m iejskich. Lierucno- 
mości te, szczególnie położone w  śródm ieściu, b y ­
ły  oszacowane h trdzo dawno i oszacowanie to, zu-- 
pełnie nieodpowiadające ostatniej w artości ich te­
raźniejszej z jednej strony obniża znacznie docnody 
miasta, z drugiej—w prow adza nierówne obciążenie: 
nieruchomości w  śródm ieściu i na przedm ieściach, 
pbnieważ te ostatnie pow stały znacznie później L 
oszacowanie ich stosunkowo jest wyższe od p ierw ­
szych. K w estya przeszacowania była podnoszona- 
oddawna przy ku idem  uchwaleniu budżetu i zawsze 
była odrzucana. Dziś spraw a ta stała się tak palą­
cą, że nawet śródm ieście nie odważało się przeciw  
niemu protestować. W alka toczyła się tylko o ter 
min, w  którym przeszacowanie ma być dokonane i; 
organy, które się tem zajmą.

śródm ieście  przez rzeczników sw ych pp. 
Djakowa, Rzepeckiego , Brzozow skiego w ypow iada 
ło się za rozpoczęciem  przeszacow ank jesienią ' 
argumentując przytem  w  sposóh następujący. Jesir 
nią zostanie w prow adzona reform a ziemska, a K i­
jó w  będzie w yodrębniony w  samodzielną jednostkę, 
ponoszącą ciężary na utrzymanie tylko ziemstwa 
gubernialnego. T a  częsc podatku, k ióra obecnie idzie 
na ziemstwo powiatowe pozostanie dla miasta, któ­
re, pobierając ją  dalej i obracając na sw oją korzyść, 
może nie będzie potrzebowało uciekać się do prze­
szacowania.

Oprócz tego podnieść obecnie stopę podatku 
szacunkow ego iest niebezpiecznie z tego \wgled_u.- 
iż w  tym sam ym  stosunku z v riększy się podatek, 
opłacany na rzecz ziemstwa gubernialnego. Powtó- 
re —w  ch w il1 obecnej ceny mieszkań me ustaliły 
się, a nastąpi to dopiero jesienią, po pow rocie z' 
letnisk C e ry  mieszkań w  rbku ubiegłym  b y ły  nie­
norm alnie w ysokie i obecnie zdradzają tendeijcyę, 
zniżkową. Oszacowanie na podstawie nienorm alnych 
ccn również jest nienórrńalnem, Po trz ec ie — Wszy­
scy radni zechcą w ziąć udział w  przeszacowywa-i 
niu, co obecnie ze w zględu na w akacye jest Utru­
dnione.

Radni z przedm ieścia pp. Jozefi, O rgis Ru-, 
tenberg, Szeftel i  inni d onn gali się rozpoczęci.-. 
czynności szacunkow ych niezwłocznie, aby n o w y 
budżet na r. 19 12  układać już, posiadając w iększe' 
dochody. Ostatnie budżety nie m ogły zadowolić, 
przedm ieść, albowiem  dl . nich nic nie zrobiono -  L, 
ani nowych DruKÓw, ani nowych latarni ani nic,, 
św iadczącego i odpow iadającego ich rozwojowi. 1

Co do organów  Szacunkowych — śródm ieście1 
w ypow iadało się za powierzeniem  czynności tych- 
raunym sw ego cyrkułu, radni z przedm ieść żądali, 
utworzenia komisyi m ieszanych w  ten sposób, aby: 
w  każdym  cyrkule przeszacow yw ania dokonywali) 
przedstaw iciele wszystkich dzielnic.

W reszcie w skazyw ano na niedokładności w 
regulam inie kom isyi szacunkow ych i konieczności! 
zmiany regulam inu stosownie do nowych warun-, 
ków. K a d ry  z Peczerska, p. Deśmckij w ystąpił 
przytem z projektem  ustalenia norm szacunkowych.-

Pod głosow anie poddano i przyjęto ą w nio­
ski: 1) dokonać przeszacowania nieruchomości miej-! 
śkicji) 2 ) czynności rozpoc-ąć niezwłocznie po sko­
rygow aniu regulam inu, 3) opracow ać na nowo re- 
g iu am ji dla kom isyi szacunkow ych w  ciągu naj­
bliższego miesiąca,' 4) czynności szacunkowe pow ie­
rzyć xornisyom mieszanym, składającym  się z p rzed - 
staw :cieli w szystkich dzW nic miasta. W szelkie nie­
porozumienia, powstaie w śród czibnków poszczę-, 
gólnych, kom isyi rozstrzygać w  specyalnej kom isyi 
arbitrów.

Pierw szą uchwałę pizyjęto jednogłośnie, trzy1 
inne większością^ głosów, radnych zp wszysinicn 
przedm ieść przeciw  racfnyifi z śródm ieścia.

K R  Ó N IK  A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 12  125: Pankracego M.
Jusro 13  (20) S erw acego  B . W .

W tcłtnd śio fica « g c lz .  4 m. 03 
ZkCntd IłuńCa •  godz. 7 *_ 51 
Dłufcfffć hol-, godz. 15 i  48

K a f« H d « rzy k  H is to ry c z n y .
12 (25) m a ja

Roku 1771. R osya rozpoczyna walkę z 
Konfederacyą Barską.—Ambasador rosyjski S a l­
dem wydaje proklamacyę, wzywającą do pomo­
cy w stłumianiu ruchu Konfcderackicgo.

— Objazd parafii dekanatu tdćkiejcfo 
. Kowalskiego przez J. E. kSigdza biskupa 
Zarnowbćkiego. Jak  donosi „Lud Boży*, 
dnia 28 maja Jego  Ekscelenćya przyjeżdża do 
Lucka, gdzie będzie celebrować i udzielać S a ­
kramentu Bierzmowania św. w uroczystość 
Zielonych Śuiątek, t j. 19 , 30 i 3 1  maja

Dn, 3 1  maja wieczorem J .  E. przyjeżdża 
do parafii Holobośkićj i tam będzie przebywać 
i-go, 2-gó i 3^go czerwca.

Dn. 3-go czerwca wieczorem wyjazd do 
kaplicy w Czersku parafii Nabrusleckiej i pobyt 
tam 4-go i 5-go czerwca.

Dn. 6 go czerwca wieczorem wyjazd do 
Nabrusfci i tam J .  E. będzie przebywać w ciągu 
7-go czerwca

Dn. 7-go cżc-wca wieczorem wyjazd doi 
Kumienia-Kosżyrśkiego na uroczystość Bożego: 
G a ła , gdzie pozostanie przez 8-niy, 9 -ty i m-ty; 
czerwca.

D11. 10-gO czerwca wyjazd dd Worokomla,1

filii parafii Kam ienio-Koszyiskiej i tam będzie 
przeoywać do 1 1  czerwca.

Dn. 1 i-go czerwca wieczorem powrót na 
noc do Kamienia-Koszyrskiego i 12 -go  czerwca 
po sumie wyjazd do Turzyska na odpust św. 
Antoniego i pobyt tamże przez i 3  ty i 14-ty 
czerwca.

Dn. 14  wieczorem wyjazd do parafii I’rze- 
walskiej, gdzie J .  E. pozostanie przez 1 5-ty 
16-ty czerwca.

Dn. 16  wieczorem wyjazd do parafii I.u- 
boinlskiej i tam J .  E. będzie spełniać pracę p a ­
sterską 17-go, i8-go, 19-go i 20-go czerwca.

Dn. 20-go czerwca po Mszy św. i udzie­
leniu Sakramentu Bi marnowani a J .  E. ks. bi­
skup wyjeżdża do parafii Ostrów i tam prze­
bywać będzie 2 i-go, 22-go i 23-go czerwca,

Dn. 23-go czerwca wieczorem przyjazd do 
Kowla i pobyt w ciągu 24-go, 25-go i 26-go 
czerwca.

J .  E. w czasie objazdu pa: afii towarzy­
szyć będzie jego osoListy sekretarz ks. kanonik 
Michał Zdanowicz.

— W oprawie nowych kolei. Prezes ki­
jowskiego komitetu rejonowego zwrócił się do 
prezydenta miasta z prośbą o poinformowanie 
g o  co do zjazdu, zwołanego przez radnego 
p. W ołyńskiego w sprawie nowych lirii kole­
jowych, prowadzących do ŻFobma, Mozyrza, 
Owrucza, Połonnego, Starokonstantynowa i 
Zmierzynki.

Zjazd ten, dotyczący połączenia Kijowa 
z projektowaną linią Słowiańsną, dotychczas 
się jeszcze nie odbył.

—  Nominacyę- Na miejsce inż. Niewie- 
żyna, mianowanego pomocnikiem naczelnika 
wydziału eksploatacyjneg o głównego zarządu 
kolei żelaznych na stanowisko pomocnika na­
czelnika służby ruchu kolei Południowo-Za­
chodnich mianowany został naczelnik ruchu 
kolei Zabajkalskiej inż. Ostaszew Naczelnik 
dystansu kólei Południowo-Zachodnich inż. Je - 
fimow rozkazem Najwyższym mianowany został 
naczelnikiem LogOsławskiej kolei żelaznej.

‘ —  Pomnik Kocżutfeja. Spraw a budowy 
pomnika Kbczubeja i Iskry została zdecydowa­
n i  w sensie twierdzącym. Towarzystwo wo­
jenno-historyczne rozsyła już do poszczególnych 
oddziałów wojskowych kwićaryusze na zbiera­
nie składek na budotoę pomnika. Pomnik sta­
nie w Kijowie lub w Białej Cerkwi, kwestya 
miejsca dotychczas jeszcze nie została zdecydo­
wana.

—  W  aprawfe kanalizacyi. Mieszkańcy 
zaułku Klejgelsa wystosowali do prezydenta 
miasta próśbę o Skanalizowanie ich ulicy, przy- 
ćżein ciświkdczają gotowość poniesienia kosztów 
budowy kanalizacyi w poszczególnych realno­
ści ach

—  Przygotowania do cholery. N a cz e l­
nik o k ręgu  koirfunikaćyi zaw iad om i: p rezyd en ta  
miasta, iż o k rę g  urząd za n a  brzegu  D n iep ru  
D*arak płyW &jący na 6 łóżek d ła  ch orych  n a  
ch olerę, zab ran ych  ze S tatków , k rążących  po 
D nieprze. N aczeln ik  o k ręgu  p ro si p rezyd en ta  
m iasta o w skazan ie , d o  ja k ie g o  szp ita la  tnają 
być sk ie ro w y w a n i ch orzy  po p rzyw iezien iu  ich 
do K ijo w a .

—  Wodociąg dla Sołomenki- Zarząd
kol. Pol.-Zachodnich pozwolił mieszkańcom S o ­
łomenki na przyłączenie się do wodociągu ko­
lejowego, dostarczającego dła kotłów kolejo­
wych wodę Dnieprową. Przedstawiciele Soło- 
rnenki zwrócili się jednak do zarządu z piośbą 
O przyłączenie przedmieścia do innego wodo­
ciągu, dostarczającego wodć artezyjsKą l oświad­
czyli, iż miasto poktyje koszty połączenia wo­
dociągów kolejowego i Sołomenki. Naczelnik 
kolei zgodził się na tę propozycyę.

— Z  4 go P IĘ T R A . W czoraj w  posesyi N» 
2i przy ulicy Funduklejow skicj spad ł z 4-gu piętra 
m urarz Rem iiew . W ezw an y lekarz Pogutowia 
stwierdził 'uszkodzenie u R enniew a, złamanie k rzy­
ża pacierzow ego. Poszkodow anego umieszczono w 
szpitalu A leksandrow skim .

—P O L IC Y A  P R Z E C IW K O  G R Z E  W  L O T T O . 
P o licya  kijow ska ponownie rozpoczęta akcyc p rze­
ciw ko grze w  „Lotto" w  klubach kijowskich. W  
klubie Kom ercyjnym  spisano protokół o rzekomem  
..aruszeniu „przepisów  o grze w  lotto", faktem 
sprzedaży kart po 25 kop. zamiast kop. Z w ró ­
cono również uwagę, .Z w innych klubach nie ist­
nieje dostateczna kontrola co do uczestników gry.

— N A PA D . Dn. 10 m aja w  lasku Kaaeckim  
trzech bandytów napadło na niejakiego D. W oło- 
szczeka, żądając pieniędzy. Gdy W . odm ówił, zło 
czyńcy ograbili go i zaczęli uciekać. Dwóch z nich 
zdołano ująć.

— A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . W  
rejonie cyrkułu  padoiskiego polieya zatrzym ała 10 
żydów , nie m ających praw a zam ieszkiwania w  K i­
jow ie.

— K R A D Z IE Ż E . W czoraj w  nocy za pom o­
cą dobranegc* k ’ ucza złodzieje w targnęli dc m ie­
szkania W ołoszyna 'Ż y la ć sh a  96) i zrabow ali w iele  
ubrań i rozm aitych złotych i srebrnych  przed­
miotów

Przy ul. W . Dorohożyckięi Ni 18  okradziono 
przez otwarte oicno m ieszkanie R a k o w s k ie g o .

p r7y ul PoczajowsKiej Ni 38 złapano na k ra ­
dzieży złodzieja B ie ło w a

— P O Ż A R . Onegdaj w szczął się ogień w 
domu Ni 36 przy ul. Jaro sław sk ie j, został w szakże 
prędko stłum iony przez padolski oddział straży 
ogniowej.

Z SĄDÓW

Spravy prasowe.

W czoraj dwunasty w ydział kijow skiego sądu 
okręgow ego bez udziału sędziów  orzysięg lych  ro z­
patryw ał szereg spraw  p ra so w y c t.

Redaktor odpowiedzialny gzzety „K ij. M yśli" 
T. T arnaw ski oskarżony był o zamifcSitzenie w  Ni 
353 Domienionej gazety z d. 22 grudnia roku zeszłe­
go Korespondencji z Moskwy, zatytułowanej „S p ra ­
w a księcia D ołgorukow a", w  której autor w  dość 
ostre; form ie w yraził przypuszczenie, Ze w yrok są ­
du, usuw ający ks. D ołgorukow a z zajm owanego sta 
nowiska urzędowego, 1 tem sameri’ pozbaw iający 
go na 3 łata. praw w yborczych, w ydany został w  
celu przeszkodzenia w yb ian ia  go na posła do czw ar ­
tej Dumy Państwowej, jako jem fegb z poważniej 
szvch kandydatów partyi konstytucyjno-deniokra- 
tyćznej.

W  powyższej korespondencji kpmitet kijow ski 
do spraw  prasow ych  znaiazł: przedstawienie postę­
powania organów  rządow ych w  m cw łaściw em  
świetle.

Po rozpatrzeniu sp raw y  sąd skazał p T a r ­
naw skiego na 2 tygodnie aresztu.

Następna spraw a tegoż 1 T arr aw skiego to 
czyła sie przy drzwiach zamkniętych. O skarżano 
go o bluźnie-śtwc. w zamieszczonym W numerze 
359 gazety „K ij. M yśl." z rbku 19 :0  w  artykule p. t. 
„Ns w yżynach tragizm u", podpisanym : „P. Ja t—w ."

Rozpatrzyw szy spraw ę sąd skszał redaktora 
T . na tydzień aresztu.

W . trzeciej z kpiei sprawie, m ław ie osgarzo- 
t.ych zasiadł w ydaw ca gazfety „K Ę. M yśl." p. Łub 
koWśki oskarżany o niezamieszczehie sprosiowbnia, 
nadesłanego przez naczelnika powiatu (spraw nika) 
nieżyńskiego.

Powodem  o w tgo  sprostowania b yła  korespon- 
deneya z Nieżvna o sam obójstwie pom ocnika n a­
czelnika stacyi Nieżyn, Głazilnów a i nauczycielki 
-ftybanowej. Autor korespondencji między innemi 
w yraził przypuszczenie, że nauczycielka nie zm arła 
śini-reią samobójcza, lecz ostała zabiła przez ja 
,kicgoś zakochańego w niej młodzieńca. Spraw nik  
powiatu nieżyńskiego, z pozwolenia gubernatora czer- 
nihowskiego, nadesłał do redakcyi gazety „K ij.
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Myśl " sprostowanie powyższej wiadom ości, które, 
jednak nic zostaio w ydrukow ane

Pociągnięto do odpowiedzialności w ydaw cę 
P. Łubkow ski tlóm aez\t sie .lze  sprostowanie zosta-, 
ło nadesłane nie na jego  ręce, lecz do redakcyi, 
która mu o nieni nawet nic wspom niała.

To rozpatrzeniu spraw y sąd oskarżonego u- 
niewinnii.

Ecift rewizyi senatorskiej.

Na m ocy postanowienia prokuratora kijów 
skiego stylu w oj en n o-ok lęgow ego dochodzenie kar 
he w siczęte  z rozporządzenia senatora Piediulina' 
przeciw ko b. zarządzającemu warsztatami mundu 
ró w  intendentury kijowskiej dymis. 'pułkownik owi 
P. Cyganowowi, pociągniętem u do odpowiedzialno 
sci z art. 142 i 145 t. X X II  zbioru ust. w o j, zostało 
umorzone dla braku dowodów winy. Na m ocy te* 
goż postanowienia prokuratora sadu woiennego, 
pom ocnicy .zarządzającego warsztatam i mundurów, 
L . Ostaszkiewicz i J .  M< rtz oddani zostali pod sąd. 
i t  nadużycia służboWe, popełnione w  czasie od 1 
1405 do ipóg r., p ierw szy z art. 232 i 240 tomu XXTi 
zbioru ust. woj. i art. 374 kodeku karnego, drugi 
zaś z arę 13  i 1.681 ko teksu karnego.

Pow yższe postanowienie prokuratora zośtało 
zatwierdzone przez dbwodzącego wojskam i kijow- 

'go okręgu wojennego.

T«lagramy>
(Od korespondentów własnych). 

Zebranie przetiwyborcze.
Zwinogródka. —  Wczoraj w lokalu po­

wiatowego zarządu ziemskretgo odbyło się pGd 
przewodnictwem gubernatora kijowskiego zebra- 
rfie urzędników, układających listy wyborcze, 
oraz wyborców pelnocenzusowych, na którem 
rozpatrzono listy wyborcze 'i- wyznaczono 'tfeńmN 
iły zebrań i zjizdów wybdrcżych. Gubernator 
udzielił przytefti rozmaitydt wskazówek, doty­
czących wyborów do złemstwa. Po tertrzebra­
niu pod przewodniótWem poW. marszałka szla­
chty, p. Lerfcbe, odbyło “się'żebranie wyborców 
rosyjskich n a  którem omawiano taktykę wybor­
czą oraz dokonano wybórów członków powia­
towego komitetu wyborczego i komitetu guber- 
nialnego.

Cłośny proces.
Warszawa '■—Proces o morderstwo w kła-* 

sztorze Jasnogórskim  rozpocznie się w Często­
chowie dn. 16  października n. st.

Interpeiacya.
Berlin.—W  Śeimie pruŚkim toczą lię  de- 

'bitty nad interpełśtcyą w sprawie samobójstwa 
Śtndefita Dubrówskiego. Socyalista Liebkriecht 

fSfr trzygódżinnem przemówieniu piętnował szy­
j n y ,  stosowane przez władze uniwersyteckie o-- 
raz policyę wzglądem studentów z Rosyi. Wiel-, 
kle wiraźhńie SpraWilo ośWJŚdZtzbnie mówcy, ja-' 
koby attache ambasady rosyjskiej w Berlinie 
Zakrewskij uprawiał śżpiegóstwb, śledząc źa-- 
mreśzkalych w Niemczech rosyan i polaków.; 
Marszałek sejmu przywołał mówcą do porządkuj 
Z jioslów polskich przcrriaw tał Korfanty, który! 
wymownie Wykazy wa1 szykanowanie studentów 
polskich przez uniwersytety niemieckie.

Echa katastrofy.
Paryż- —  Tłumy ludności odbywają piel- 

gfzymkę db zwłok ministra Rerteaiix. Zarżą ! 
dzono rozl% łc śi odki ostróżnóśći. Monis czuj ej 
się coraz lepiej. Zmiana gabinetu jest wyklu­
czoną.

Powiększenie floty. i
Paryż. —  W przyszłym tygodniu W par-; 

lamencie rozpoczną się narady nad wnioskiem 
powiększenia ftoty. Rozpiaw y nad reformą, 
wyborczą zostaną odłożone.

Z Maroka.
1

Paryż.— Do gazety „Matin" dbtióśżą z Ma­
roka, że zajęcie Fezu przez kolumnę Moinier'^ 
odbyło ttię bez pi zesrkód. Nikt i  europejczy­
ków zamiesskałycn w Fezie nie jięieipial.

Podróż następcy tronu.
Konstantynopol — Następca tron-u podczas* 

swej podróży do Londynu, gdzie weźmie iidżrak 
W uroczystościach koronacyjnych, wstąpi dof 
Rzymu i Paryża w celu złożenia wizyt W ikto 
rowi Emanuelowi i Fallieresowi.

Nota rosyjska.
Konstantynopol. —  Energiczny ton noty 

rosyjskiej wywarł tutaj głębokie Wrażenie, 
W kolach rządowych panuje przekonanie, że 
rząd turecki swem postępowaniem złożył dowo-, 
dy swych zamiarów pokojowych.

Zakaz przyjazdu.
Petersburg. —  Ministerstwo spraw we 

wnętrznydh zabroniło ks. jezuicie Derbini 
przyjazdu na 3 miesiące do R osy; w celu nau­
kowym.

Z prawodawstwa-
Pdtersburg. —  K om isja do spraw sądo­

wych R ady Państwa postanowiła pozbawić ży­
dów prawa zajmowania stanowisk sędziów 
gminnych.

Ograniczenia dla kolonistów ’
Peter? DUrg— Październikowoy postanowi­

li nie rozciągać mocy obowiązującej prawa o 
zakazie emigrantom z zagranicy nabywania zie­
mi v  gub kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej 
na kolonistów, k tó rz y  już posiadają ziemię w 
•wymienionych -guberniach'. Ograniczenia stoso- 
warte będą tylko do osób, które przyjmą 

‘poddaństwo rosyjskie po O głoszeniu prawa 
emigrantach.

Bunt więżhiów.
Petersburg. —  Z  Ekateryriburga di) no-, 

szą, żc w pociągu wśród więźniów wszczął się 
bunt, podczas ilumierua którego zabito 6 więź­
niów i raniono 7. Pięciu więźniów zbiegło.

Prtoes.
Wszyhitfto. —  Rozpoczęła się sprawa 

o pobieranie łapówek za ułatwianie żydom wstę­
powania do uniwersytetu odPshiego. Oskarżo­
na Czernyszowa przyztiału się do Winy i zezna 
la, że ulatwibła żydom maturzystom dóstanics 
się db uniwersytetu przy pbmócy profesora 
Mańkowskiego. Otrzymywane jiieniądze oskar­
żona pozostawiała sobie.

Heliodor w Petersburgu
PbtBrsbu) 0• —  Heliodor odwiedził Sabie-' 

ra, następnie wyjećlzie do CarbkNgÓ Sioła 
Czyni 011 starania o specyalny pociąg do roz 
wożenia swoich adoratorów po świątyniach. 
Heliodor odmówił wygłoszenia referatu na te­
mat zajść carycyńskich.

Rady „Now. Wrem.".
Petersburg. —  „Nowojc Wre mi a“ propo­

nuje czasowe nieżwolywanic sejmu wobec jego 
zucliwałego zachowania się,

Echa konferencyi k.-d.
Petersburg —  „Zicmszczina" wyraża swe 

Zdziwienie z powodu Zagadkowego stanowiska 
rządu, który nie wydał rozporządzenia areszto­
wania członków konferencyi k.-d.

Sabler i związkowcy.
Petersburg. —  Oberprokurator Synodu 

Sabler, odpowiadając na pozdrowienie „Russk. 
sobrania“ , zaznaczył, że jego członkowie pra­
widłowo rożumieją historyczną przeszłość Rosyi 
i jej zadania.

„Now Wrem.“ wobec dzieł hr Tołstoja.
Petersburg. —  „Now. W rem .“ żąda, by 

państwo nie dopuściło do zamierzonego przez 
Czeitkowa wydania dziel hr. Tołstoja.

Zdaniem pisma, należy wykreślić i znisz­
czyć niektóre ustępy z dziel zmarłego pisarza.

Różne.
Petersburg —  w  więzieniu zachorował 

historyk rosyjski Jełpatjewskij.

(Od Agewyi Petersburskiej').

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dniall-go maja.

Przewodniczy Rodsianko.
Na porządku dziennym referat komisyi 

budżetowej w spr&włie wniosku prawodawczego 
40-tu posłów dotyczącej zmiany przepisów bu­
dżetowych. Referent Ergardi oświadcza, że 
komisya, rozpocząwszy rozważanie owego, tak 
doniosłej wagi wniosku, mającego ńa celu usu­
nięcie punktów przepisów budżetowych, krępu­
jących kompetencyę instytucyi prawodawczych, 
kierowała się dośw. iadczeniem 4-letniem Dumy— 
które dało obszerny materyal dla oceny poży­
teczności i praktyezności istniejących obecnie 
przepisów budżetowych.

Jako rezultat dłuższego rozpoznawania 
sprawy, komisya składa do uznania Dumy Pań­
stwowej projekt prawa, zasadnicza osnowa 
którego jest następująca. Wobec wyjaśnionej 
już niemożliwości ze strony instytucyi prawo­
dawczych zakończać rozpoznawanie i uchwale­
nie blidżetu na d. 1 stycznia i wobec krótkości 
3-miesięcznego termińU dla pracy ścisłej nad 
prawie trzećhmilWdowyrn budżetem, początek 
fbku sprawozdaWdżtgo odracza się do 1 kwie­
tnia. W ten sposób termin rozpoznawania 
budżetu zostaje prżćdłużony z 3  do 7 miesięcy.- 

Komisya odrzuciła wniosek autorów pro­
jektu o podciągnięciu kredytów na wydatki na 
własne Jego  Cesarskiej Mości kancelaryc pod 
ogólne przepisy rozpatrywania preliminarza, 
ponieważ komisya uważała, że kredyty te mogą 
być przystosowane do preliminarza ministerstwa 
Dworu C esaistegu, nfepodlegającego debatom 
Dumy. Co się zaś tycży zawartych w art. 6 
przepisów budżetowych wskazówek, że rozpa­
trywaniu Dumy nie podlega równie# fundusz 
10 -milionowy, prźyźnaWany corocznie w preli­
minarzu do rozporządzenia rządu na nieprzewi­
dziane wydatki, to komisya, opierając się na 
sprawozda'n?ftch z wydatkowania tego funduszu, 
według ogólnej praktyki budżetowej Dumy, nie 
widzi podstaw, żeby ten fundusz miał być wy 
kluczony z pod ogólnych obrad Dlimy. W  tych 
toyjłńdFaeh, gdy nie będzie osiągnięte porozu­
mienie pomiędzy Dutrłą a Radą w sprawie kre­
dytów , które wywola’y  różnicę zdań, kredyt 
ten będżie wnoszony do preliminarza przez 
Radę Państwa, a nie przez radę ministrów, jak 
obecnie.

Następnie komisya proponuje wykluczyć 
zupełnie ark 17  przepisów budżetowych, przy­
znający radzie ministrów prawo otwieranią 
kredytów własną Władzą w wypadkach, gdy ł 
wydatki te użnariC są za nagłe i wskutek zbyti 
kiótkiegó czasu nie można Się spodziewać ich' 
zatwierdzenia przez instytucye prawodawcze. 
Z  tego powodu relereht, poinformowawszy do 
kładnie o praktyce Stosowania tego artykułu, 
dochodzi dó kdrikluzyi, że artykuł ten jest* 
zbytecznym ze strony formalnej wobec istnienia 
art. 87 prttw żlaSadniczych.

Oprócz tego komisya poczyniła szeregs 
poprawek redakcyjnych, mających na celu po­
godzenie przepisów budżetowych z redakcyą 
obowiązujących praw zasadniczych

Berezowski)  %-yi protestuje przeciwko 
temu wnioskow, i przypomina, że jeszcze nie­
dawno, gdy Duma uznała za nagły projekt pra-I 
vra o v yżśzyćh i niższych Szkołach, podczas 1 
obrad Miluków wskazał na nielegalność takiej 
uchwały. Mówca podkreśla, że ;p fzcprowadzi> 
nie projektu prawa w droaze nagłości pozba­
wia posłów wniesienia odpowiednich poprawek 
do ust«.wy, mającej tak doniosłe znaczenie. 
Przy balotowaniu kWestyi nagłości, zostaje 
śtWierdzomy brak ąuoram.

Ogłoszona ztistaje przerwa na 5 minut. 
Większością grosów 1 10  przeciwko 42 u- 

chwalono nagłość projektu.
Aleksitjenko  zaznacza, że komisya budże­

towa, rozważając omawiany projekt, dążyła do 
tego, by zarząd nad dochodami państwowymi, 
był skoncentrowany, i ażeby odpowiednie pra' 
wa zredagowane były w formie możliwie jasnej 
i zwięzłej i wreszcie komisya dążyła do usunię-ł 
cia nieporozumień pomiędzy Instytucyami pra 
wodawczemi.

Zastanawiając się nad przepisami budże­
towymi z dn. 8 marca 1906 r., mówca wypo-^ 
wiada się za skasowaniem art. 9 go tycli prze 
pisów, gdyż jest on zupełnie zbyteczny wobec 
istnienia art. 94 pi aw zasadniczych, głoszącego,; 
iż żadiu prawo nie może być skasowane ina 
czcj, jak w drodze prawodawczej. Następnie' 
mówca proponuje skasować drugą połówę art. 
6-go oraz art. 17  • wspomnianych przepisów.' 
Ten ostatni artykuł, zdaniem mówcy, jeszcze 
bardziej ogranicza prawa izb, niż. art 87 praw, 
zasadniczych.

Kończąc swe przemówienie mówca zazna-: 
cza, żc zafńicyonow ana przez komisyę niezrta-' 
czna zmiana jmzepisów z d. 8-gb marca ma 
na celu pogodzenie tych przepisów ż duchem 
praw zasadniczych). (Oklaski w centrum i na 
lewicy).

Minister śkarbu oznajmia, rż rzt,d, n ic  
nie mając w zasadzie przeciwko dokonaniu pt- 
wnyCh, wskazanych-przez piaktykę i nie naru­
szających praw Monarszych, zmian w przepisach 
budżetowych, zmuszony jfest jednakże zaprote­
stować przeciwko zmianom, dotycząc3Tm art. 6 
9, 13 , j  r7.

Przyjęta przez Dumę nagłość zniewala 
rząd do ograniczenia swego udziału w dysku- 
sy> ogólnej. W końcu minister zaznacza, że 
kontroler państwa oraz wiceminister skarbu w

imieniu rządu wystąpią w Dumie z niezbędne- 
mi wyjaśnieniami w sprawie poszczególnych 
artykułów.

Miejsce przewodniczącego zajmuje ks. Wol- 
konskij.

Zdaniem Kutlera, omawiany projekt po­
siada tę vradę zasadniczą, że nie dotyka wcale 
kredytów opancerzonych. Opancerzenie budże­
tu dowodni nieufności rządu do przedstawiciel­
stwa narodowego. Lecz na nieufności niepo 
dobna budoWać dobrego ustroju państwowego. 
Art. 9 przepisów budżetowych Oddal w dzie­
dzictwo nowemu ustrojowi politycznemu niema­
ło śmiecia prawodawczego, które się ńagroma- 
dzilo w preliminarzu w ciągu wielu dziesiątków 
lat. Jedymem wyjściem z tej sytuacyi byłoby 
rozszei zenie praw budżefowymli Dumy Pań­
stwowej

Lecz z przemówienia ministra skarbu 
wnosić można, że rząd nie żgodzi się na do-, 
konanie głębszych zmian w przepisach i zaapro­
buje tylko zmiany natury formalnej.

^Oklaski na lewicy).
Koicalenko (l-szy )  wypowiada się prze­

ciwko niektórym projeatowanym przez komisyę 
zmianom w przepisach budżetowych.

Dziubiński wypowiada przekonanie, że 
przepisy krępują prawa budżetowe Dumy, któ­
ra zmuszona jest do rozważań),’  poszczególnych 
pozycyi nie z punktu widzenia ich celowością 
lecz ze stanowiska formalnego.

BalaklejeiO w imieniu prawmy wypowia­
da się pizeciwko projektowi, który, jego zda-, 
niem, gwałci podstawy ustroju państwowego. 

(Oklaski na prawicy).
Pokrowskij (2-gi) sądzi, że omawmny 

projekt nie może być rozumiany jako rozszerze­
nie nowych praw Dumy. Są to raczej zmiany 
redakcyjne, poczynione w niektórych artyku­
łach, w najlepszym zaś wypadku uregulowanie 
stosunków wzajemnych pomiędzy instytucyami 
prawodawczemi a rządem.

Po przemówieniu Timoszkina  Duma prze­
chodzi do czytania projektu według artykułów.

Sekretarz odczytuje art. 1 projektu, mocą 
którego artykuły 1 1 — 17  przepisów budżetowych? 
mają być skasowane.

Minister skarbu oznajmia, że rząd nie 
może s:ę zgodzić z wyłuszczonymi przez komi­
syę argumentami w sprawie art. 17-go , lecz 
uważa za możliwe zgodzić się ną dokonaaie va 
tym artykułe pewnych zmian. Krytykując wnio­
ski komisyi i argumentacyę Aleksiejenki, mów­
ca dowodzi, że art. 17  jest potrzebnją pomimo 
istnienia art. 87 praw zasadniczych. Ten ostat­
ni posiada charakter ogólny, art. zaś 17  stoso­
wany jest tylko wówczas, kiedy chodzi o asy- 
gnowanie kredytów. Rząd zgadza się, by wła­
dza rady ministrów ograniczona była w tym 
kierunku Władzą Najwyższa

Szyngarew i  Uwarow (ten ostatni w imie­
niu postępowców) wypowiadają się za skasowa­
niem art. 17 ,

Berezoioskij 2-gi oponuje przeciwko ska­
sowaniu artykułów 1 1  —  17.

Drgardt występuje W obronie wniosków, 
komisyi, poczem Durna większością głosów  
wszystkich przeciwko prawicy wypownada się 
za skasowaniem art. 1 1  —  17 .

Na porządku dziennym art. 2 przepisów. 
Dziubiński] w imien’u trudowików w y­

stępuje z wnioskiem, by preliminarz minister­
stwa Dworu i kancelaryi Jego  Cesarskiej Mości 
rozważane były przez Dumę na zasadach 
ogólńycn.

Minister Skarbu twierdzi, że komisya; 
budżetowa dąży do zupełnego zniesienia fun 
duszu dziesięciorrilionowego, który dla rządb 
jest niezbędny. Rząd, który odpowiedzialny jest 
7a utrzymanie porządku w państwie i zadośću 
czynienie wszystkim jego potrzebom, zmuszony 
jest w sposób jaknajbardziej energiczny prote­
stować przeciwko zaproponowanej zmianie art. 
6-go.

Dyskusya nad projektem odłożona została, 
do dnia następnego.

Proces o sMszov»anie testamentu ks. Ogiń­
skiego.

Petersburg.— Świadkowie, księża kościoła 
św. Katarzyny w Petersburgu Kalinka i Sen- 
kus zeznali, iż Monkiewicz proponował im pod­
pisać testament. Ponieważ oni odmówili—-te­
stament podpisał ks. Dąbrowśkk W yjaśnia Sił;, 
iż Dąbrowski latetn r. 1903, w chwili podpis*-' 
nia testamentu, nigdzie nie wyjeżdżai z Peters­
burga, testament zaś został ułożony w Rydze. 
Świadek Stepanowa, której polecono przepisać 
na maszynie kopie testaińentu, zeznała, że z 
przepLanrmi kopiahii testamentu przyszła na 
skutek prośby adwokata Adamczewskiego do; 
restauracyi Leinera. Tam w oddzielnym gabi­
necie zastała ks. Dąbrowskiego, Michałowskie­
go i Monkiewicza, którzy 'porównywali kopie 
testamentu z oryginałem, przyczem ksiądz byl 
do tego stopnia pijany, iż Stepanowa uważała 
za stosowne opuścić gabinet.

Ogłoszono przerwę.
Petersburg.— Na posiedzeniu wicczornem 

indagowany był ksiądz Pietkiewicz, który pod­
pisał testament i otrzymał 200 rb. na cele do­
broczynne.

Ks. Pietkiewicz zeznaje, że po podpisaniu 
testamentu, uczuwszy wyrzuty sumienia, zażą­
dał Od Proniewskiego zniszczenia podpisu.

Dn. 1 1  maja sąd wyjechał do mieszkania 
gen. K lejgelsa dla zbadania go jako świadka.

Proces Reinbota.
Moskwa.—  W czasie rozważania kwestyi 

o sutnach drukarni, urzędnik rewizyi senator­
skiej Timofiejew oświadczył, i‘ż dochód wyno­
sił o 6,oóo rb. więcej, Hiż było - wskazane w 
bilansie d-u'karlii. Reinbdt wyjaśnia, iż zało 
żył drukarnię własnym kosztem, jako swoje 
przedsiębiorstwo, a potem zamierzał ofiarować 
ją gradonaczalstwu. Pierwszego roku drukar­
nia dała 18,000 rb. czystego zysku. Ostatni 
świadek ze strony oskarżenia, urzęunik rewizyi 
Chlebnikow, który badał instytucye dobroczyn­
ne i dsoby, które rozdawrały takowym pienią­
dze z rozporządzenia Reinbota, zeznał, iż wpły 
nęło o wiele więcej pieniędzy, niż zośtało roz 
danych. Świadkowie ze strony obrony, prezy­
dent miasta Guczkow i były członek zarządu 
Prikioński odzywali się bardzo pochlebnie 
Reinbocie.

Serafim z 
Ław ry Po

miasta odbyła się narada w sprawie połączenia 
miasta szerokotorową koleją podjazdową ze sta- 
cyą Bór lub Śniadowo. Mieszkańcy ofiarowują 
na cel powyższy 15,000 rb. Zainteresowani w 
budowie linii obywatele również udzielą swych 
zapomóg.

MOSkwa.—Mieczników z członkami ekspe- 
dycyi wyruszył do Niżniego Nowogrodu i A- 
strachania.

Odesa. —  Izba sądowa skazała dwóch 
studentów na więzienie, jednego na 2 miesią­
ce, drugiego na 1 miesiąc i 10  dni za nawo­
ływanie do strajku.

Kamieniec Pod. —  Episkop
3,000 pątników udał się pieszo do 
czajowskiej.

SćV'astopol-— Przybył krążownik wioski 
dla zabrania do Włoch zwłok generałów wło­
skich, uczestn:ków kainpanr krymskiej.

Tyffis. —  NamiestniŁ wyjechał do Pe- 
tersburea,

TiUffibń.— z  19  katorżników, wysyłanych; 
na budowę amurskiej kolei, żelaznej, którzy u- 
silowali zbiedz z pociągu, znaleziono zabitych 
w wagonie 4, zaś w czasie pościgu —-6. Za 
trzymano 8 ciężko rannych.

W arszaw a. —  Stronnicy ks. Żebrow­
skiego, który odpadł od maryawitóW, utwo­
rzyli gminę chrześcijan ewangelicznych.

T yflis . —  Z  powodu wyjazdu namiestni­
ka, stanowisko jego objął czasowo gen Sza- 
tiłow.

nm, ponieważ Turcya pała fanatyczną nienawi­
ścią do chrześcijan.

Z a naszych czasów regularne tureckie 
wojsko zabiło konsulów rosyjskich w Ueskubie 
i Monastyrze. Turcy zaprzeczają wszystkiemu, 
nawet konwencyi.

Te wady ich tlómaczą zabójstwo Geor- 
gjewa, postanowione z zimną krwią przez ko­
mitet inlodoturecki.

G ie łd a  P e t e n b a r a k i .

Berlin. —  Pólnocno-Amerykańskie Stany 
Zjednoczone wyraziły urzędownie chęć zawar­
cia z Niemcami traktatu o ^ądzie rozjemczym, 
analogicznego z traktatami zawartymi z Anglią 
i Francyą.

Rzym —  Dc agencyi Stefaniego telegra- 
fują z Addzis-Abeby, iż Lidżeasy będzie pro-, 
klamowany negusem jedynie po śmierci Mene- 
lika. Obecnie Lidżeasy występuje jako głowa 
państwa.

Tanger- — D. 8 maja Moimer wszedł bez 
oporu do Fezu. W szyscy europejczycy są przi’ 
życiu.

San Sebastiano. — Awiator Wedrin przy­
był tu d. io  maja o godz. i i  .zrana. Po 40 
minutach przybył Carreau-;.

Lizbona. — W  Portugalii północnej aresz­
towano cały szereg osób, oskarżonych o sze­
rzenie trwożliwych pogłosek.

Berlin. —  w  czasie czytania drugiego 
projektu prawa o konstytucyi Alzaeyi i Lota­
ryngii wystąpił w parlamencie kanclerz Rzeszy, 
oponując przeciwnikom projektu —  konserwaty­
stom. Zasadnicze artjdeuly projektu Drawa zo­
stały przyjęte dzięki głosom lewicy.

Cetynia. —  Codziennie odbywa się radtj 
wojenna pod przewodn?ctwem króla.

Rezultat narad nieznany.
W ojska przywdziewają nowy uniform ko- ■ 

Ioru ochronnego. Król dokona! rewii pierwsze­
go oddziału w nowym uniformie.

Paryż. —  Brisson w izbie wygłosił prze­
mowę, poświęconą pamięci Berteaux.

Zaznaczywszy, iż śmierć tego ostatmego 
jest stratą dla republiki i arini:, mówca wyra­
ził życzenie, aby Monis jak najprędzej powró­
cił do zdrowia.

Pa^yŻ-—  W senacie Dugo wygłosił mo­
wę poświsconą pamięci Berteaux.

Tanger- —  Według informacyi z Lallaito 
oddział gen. M oinitr w 'drodze do Fezu, sto-! 
czył bitwy w sobotę i w niedzielę z plemie­
niem szerarda. Gdy wojsko zbliżało się do 

ezu, równina okalająca takowy była wolna 
od wrogich plemion.

Moinier za pomocą radio-teIeg~afu po­
twierdził, iż europejczycy mają bezpieczeństwo 
zapewnione.

Montevideo.

4% Renta Państwowa.................... 94>I4
p/ł V0 Listy zast. Kijowśk. B Ziem gr*]s
p/*°/0 Lhsty łasi. Połtaw. B. Ziem. —
5% Pożyczk. prem. 1864 r......................

5°/o .  i ł « r ......................
5%, Obi. prem. Szlach. Banku. . . . 33° ’ lj
Akćye Peicrsbursk. Miedzynar. Komerc 560

W Petersb. Dyakont.-Pożyczk. . . 5 io
W Rosyisk. dla Handlu Zew. . . 412
» T-w* Odlewni stali „Sormowo* 164
m Brańsk. Fab. S z y n ................... ig r 'I i

• Poł.-Wscn kol. żel................. 255
m Putiłwwsk.............................. 142
■ Bakińsk. T  w* Naftow. . . . 326
* Kijowskiego Banxu Ziemskiego —

■ R o ł. T o w , kopalni złota . . . 209
• Koł. fabr. m a s z y ń ................... 261
m M. K. Wor. kol............................ 617
w MoSk Winda.w. Ryb. kol żel. iSfAA,
w Mosk Kazań, z o le j ................... 54°
• Don. Jurjewsk. Tow. met. . . 324
• „B a r tm a n * ................................. . 282 - 265

5% Pozyczk* 1^05 r ............................ 104— 104U1
5% „ 1906 r ............................ 104—104>/2
5% świadectwr. włościańskie . . . . IOO1/*
5°/0 Pożyczka 190Ł r................................. —

Kamieniec Podolski. — W związku ze
sprawą wyborów do zićmśtw gubernator zwie­
dzi! Płoskirów, Bałtę, Olgopol, Winnicę i Lityn.

Niżnf N iwogrod .—W  iatusżu podejmowa­
no przybyłego z Moskwy uczonego Mieczniko­
wa, który następnie wraz z ekspedycyą odje 
chał do Astrachania.

Petersburg. —  O g. 7 m. 55 wieczorem 
przyby) do Petersburga w otoczeniu świty 
wyższych dygnitarzy emir bucharski.

Łomża.— Pod przewodnictwem prezydenta

Usposobienie z w aloram i państw ow ym i spo­
kojne; z papieram i dywidendowym i słabe; z pre 
m iówkam i dosyć, stałe.

G IE i.0 1  U S J M I I I C Z I I E .

Dnia 1 1  go maja ig i i  r.
Śerlln. W ypłaty na Petersburg sp arfj 425

. kup. 216.375
Kurs łsrtekilowy na Petersburg na 8 dn i —

. 10060 
. 94.00
. 216.40 

2*1«£

X04.00

26675
a« 7 5
103 15
104 65

41'*0/, pożyczka 1005 r.
4 Btf renta naństwow* 1891 r .
Rosyj. bil. kred/.. 100 rb. ..
Dyskonto prywatne 
Usposobienie słabe.

WladeS.- -y /'c  pożyczka rosyjska 1906 E  
Paryż. —W ypłaty r.a P etem  urg:

Cena najniższa 
Lena ńąjwyżSza 
4 %  renta .państwowa 1894 r. 
ąJ/ł*/, pożyczka ig o g  r. .

,5% pożyczka rosyjsaa 1906 r.
D/s sow a prywatne 
Usposobienie ospałe.

uondyn. -s°/< nuzyczka rc /jak* *906 r. . 104’ 1, 
potyczka rosyjska 1909*;. bez kup. 101M1 

Usposobienie ospałe.;

Amsturdam.—5 %  peżyczka rosyjskc 1906 r.
4Va°/0 pożyczka rosyjska 1909 r. —

G IEŁD A  ZELdZCWA.

(Telegram specyalny).
Orenburg. — Usposobienie mocne. Pszenica 

74—81 kop., zyto 85 kop.— 1 rb., jęczm ień 6 5—67 
kop., mąki. 9 rb.—9 rb. 50 kop.

Sam ara.—Usposobienie nieokreślone. Pszeni­
ca 9 “ b 5 1 - 1 0  rb. 15  kop.

Reweł.—U sposibienie stałe. Żyto  85—87 kop.,

Ogłoszono strajk ogólny 
do którego przyłączyło się 36 związków rze-
mieślniczych. Komunikacya na ulicach prze-1 jęczmień 80—f - kop.
rw a n a . )  Czystopol. — U sposob:enie siałe. Żyto 6 1 - 6 2

L o n d yn .— Izba lo rd ó w . M o rle y  p ro p o n u je | kop., ow ies 50—52_kop., m ąka 6 rb. 40 kop
p rzystąp ić  do d ru g ieg o  czytan ia  billu o
„veto“ i wskazuje, że bill przyznaje izbie w yż­
szej ważne funkfcye. W  razie p-zyj ęcia tako-; 
Wego iżąd będzie miał możność wyszukania, 
sposobów dla załagodzenia waśni. Lord M)-., 
dletone oznajmił, iż unioniści są stronnicami 
projektu prSVa, mimo to w czasie czytania 
drugiego wniosą zasadnicze poprawki.

Melffe. —Na rejdzie Betoy mkurowie do-, 
konali napadu na kanonierkę „Al, aro-Bajan", 
która wszczęła salwę ogniową. Maurowie po­
nieśli straty.

Kolonia.—  Do „Kólnische Z tg .“ donoszą 
pogranicznego miasta amerykańskiego Lare- 

dt>, iż powstańcy zaprowadzili w pf orreonie rząd 
terrorystyczny.

Właściciel hotelu został powieszony. Z a­
bito 70 japończyk 6w, 12  hiszpanów i kilku a- 
merykanów - meksykańczyków. !

Strassburg. —  Awiator Zemlin, spadłszy 
wysokości 60 metrów, poniósł śmierć na 

miejscu.
• Paryż. —  Shan zdrowia Monisa zadawa- 
ający.

Paryż- —  Urzędownie została potwierdzo­
na wiadomość o wkroczeniu generała Moinier 
do Feżu.

Paryż.— Izba i senat wotowaiy kredyt na: 
pochowanie Berteaux kosztem rządu.

Paryż. —  Monis spędził noc spokojnie. 
Zrana, dowiedziawszy się o śmierci Berteaux— 
zapłakał.

Paryż- — Szoterzy ogłosili strajk 24*go- 
dzinny na znak protestu przeciwko podwyższe­
niu podatku od benzyny

Kopenhaga. —  Przybyła para królewska z 
dziećmi.

Casablanka.— Genćrał Moinier dotarł dnia 
6 maja bez przeszkód do Azibnecanu w pobli­
żu uKcia Kaccegotu.

Berlin. —  Parlament Rzeszy przyjął w ca­
łości projekt prawa o konstytucyi Alzacy:. i Lo-, 
taryngii.

Londyn.— w  izbie Grey, poruszając spra-1 
wę marokańską, oświadczył, iż Anglia nigdy nie 
zachęcała rządu francuskiego do wystąpień czyn» 
nych, wszakże w celu zagwarantowania bezpie­
czeństwa europejczykom, Francya zmuszona jest 
jaknajprędzej uwolnić Fez.

Konstantynopol. — Izba większością iooł
głosów przeciwko 96 odrzuciła wniosek prze­
ciągnięcia sesyi.

Paryż - —Brisson w izbie odczytał telegra­
my Dumy Państwowej oraz kilkti zagranicznych 
parlamentów z wyrazami współczucia z powodu 
katastrofy w Issy-les-Moułineaux.

Brisson w imieniu izby wyrazi! wdzięcz­
ność za powyższe dowody 'sympatyk

Sofia- — W  gazecie „ oła* były minister- 
Gennadiew z powodu zabójstwa kapitana Geor . 
gjewa, zaznacza, iż dawniej między urcj-ą a 
inneml państwami miały miejsce nieporozumień

Drawie 1 Ryoińsk. — Usposobienie m ałoczynńe. Żyto
P 16 rb. 30—6 rb 35 kop., jęczm ień 4 r b —4 rb. 05 k.,

ow ies 3 rb. 8 5—3 rb. 90 koD., m ąka pszenna 9 rb. 
50 kop.—9 rb. 60 k op , m ąka żytnia 7 rb. 80—7 rb. 
85 kop

Noworosyjsk.—Usposobienie ospałe. Pszenica 
9 rb. 80—9 rb. 90 kop.

Ź  o s t a t n i e j  c h w i l i .
(Od korespondentów własnych).

Z p^av'odawstw9.
Petersburg. — Po wprowadzenia nauczania 

powszechnego Kasso wniesie do Dumy Pań­
stwowej projekt prawa o zwiększeniu inspek- 
cy_ szkolnej.

Nienrzy.ięćie dymisyi.
Petersburg. —  Kasso nie orzyjął złożonej 

mu przez profesora Chłopina dymisyi.

Umorzenie sprawy.
Petersburg. —  W sM tek nieprzybycia Pu- 

ryszkiew: cza, umorzono sprawę redaktora „Birż. 
Wiedom.“ , oskarżonego przez posła besarab- 
skiego o oszczerstwo za umieszczenie w piśmie 
rCgo karykatury.

Wieczorne posiedzenie tłumy z d. 11 maja.
Na porządku dziennym debaty nad inter- 

pelacyami w sprawie szkół wyższych.
Po przemówieniu Klużewa i Meyehdorfa, 

którzy występowali w obronie interpelaeyi, de­
baty zostały zakończone

Posłowie z prawicy opuszczają salę po­
siedzeń.

Timoszkin, z miejsca, wskazuje na brak 
ąuorum

Po sprawdzeniu okazaio się, że posiedzc 
nie jest praWomocne, gdyż liczba obecnych 
przewyższa niezbędne minimum.

Uchwalono glosowanie imienne, podczas 
którego posłowie z prawicy, witani śmiechem 
1 oklaskami lewicy, wracają do sali.

Interpelacyę przyjęto wu. ks^ością głosów 
137  (lewica i centrum) pyzeerwko 77 (praw:ca 
i nacyonaUści)- 10 iposiów powstrzymało się 
od głosowania

Na tem posiedzenie wieczorne zostało zam­
knięte.
s  -ąrtt*ąpnei»4łiędzie dzisiaj.

W Y D A W C Y
TOMASZ MChALOWSk; 
a k t ó w  c r t n w m e k i

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Farenholc
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Dział handlowy 

. 1
poleca ze swych składów w Humaniu:

H n f ł i o r r a  i T O  ^ ^ om o hi ic ,  parowe garnitury mło-
I l U h l C I I d l O U l I d l l U d  carnianc, mlocarnic do koniczyny.

Braci Welger 
Oeeriuga
Międzynarodowej Kompanii

„Harvester C-o“
Vielwerta i Dediny

koniczyny

Prasy do słomy, uznane jako naj­
lepsze.

"Maszyny żniwne, szpagat „Sztan- 
dart “ w najwyższym gatunku.

Motory naftowe, samochody, plu-

l  . iwcrsalne kombinowane sic w- 
niki rządowe;

oraz wszelkie narzędzia do uprawy roli służące.

Nasiona. Nawozy sztuczne.
Przyjmują się zamówienia na 

B a n a tk ę  dla sezonu bieżącego.
o ry g in a ln ą  p s z e n ic ę

20Ó2

Przybory do podróży Ui^ “ 2
Łery, tuteraly na broń i aparaty fotograficzne i t p 
N a jt a n i e j  U nnry|/n U nirora lb w spółpr. Nisse- 
w  zakładzie liC lIIJfkG  *1 U fC Id  na i W iirtzl i S-w ie 
w W iedaiu j k reszczatyk  .Y° 38 w  podwórzu. P rzy j­

muje; rep aracye  i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 203

Lubień (koło LW OW A)

S t a n i s ł a w  Krause i S - t a
fa b ry k a  i Magazyn

Wszelkich przyborów podróżnych
W ARSZAW A, K r ó le w s k a  JSTs I.

£awn Tennis, Rakiety, piłki i Siatki
firmy ang. SLAZENGER Londyn

w  t o i n  F a b r y l a  K a ir ó w  t r z c i

0:
2358

N a js i ln ie js z e  w o d y  
s ia r c z  >ne w  E u ro *

p .e  r a d io a k t y w n e . In h a la t o ry u m  s y s t e m u  D -ra  B u llin g a  i z a ­
k ła d  Ż m d e r a .  K ą p ie le  w  ś w ie t le  e le k t r y c z n e m  c a łk o w it e  

i c z ę ś c io w e  (k a lo r y ) .
S e z o n  od IO-go m a ja  do k o ń ca  w r z e ś n ia .

W  T.ubleniu leczą się ze znakomitym skutkiem: W szelkie formy 
rcum jlyzm ii, artretyzm , ischias, w szelkie new ralgie i porażenia, zapalenia 
stawów, szczególnie na tle gru/bc/nem , w szelkie choroby skórne. W tym  
s e z o n ie  r o z p o c z y n a  s ię  le c z e n ie  in h a la c y a m i w s z e lk ic h  c h o ­
ró b ' n o s a , g ia rd ła , k r t a n i  i p łu c . Mieszkania na sposób zagranic/ 
nvch z pościelą obsługą i światłem  elektrycznem  już od 1.40 dziennic. 
Kąpiele po K. 1.40, 1.80 i 2 K. dla biednych po 80 hal. Łazienki cen 
iralnie ogrzane, pokoje z piecami. Park i mieszkania elektrycznie ośw ie­
tlone. S tacya kolćjowa, urząd pocztowy i telegraficzny, telefon, apteka 
w miejscu.

Dwóch lekarzy: Lekarz zakładow y D-r Ignacy Mazanek 1 wolno- 
praktykujący D-r Roman Klęsk

W szelkich objaśnień udziela odwrotna pocztą 
2 137 Z A R Z Ą D  ZD R O JO W Y

Nowy dział!!!
Wyr ob y  platerowane na białym metalu słynnej 

fabryki

ARTHUR KRUPP w M r f  ( k r a )
jak również wyroby z czystego niklu i allpaki.

Zabokrzecki i S-ka
M a r s z a łk o w s k a  JW i 124 (dom R o sy a )  

w  W ARSZAW IE. 2 2 ( 5

A J C E W ASpecyalna pralnia 
chemiczna i farbiarnia

Prorezna Ns 2, telefon 16-63.
P r z y jm u je  s ię  d o p r a n ia  k o s z u le , k o łn ie r z y k i ,  

O b s ta l i . i l  ki te rm in o w e  w y k . w  c ią g u  5 -c iu  g o d z in .
in k ic t y .

155

Fabryczny mag. łóżek i materaców dla letnisk
F I  A 7 A H Q  W .-W asylk. 31
t - l - r ł  Ł n A O  d. Walkera.
P o le c a  n a  r a t y  rozmaite łóżka 
dla letnisk i m aterace. Fabryka 

angielskich łóżek D (1
Ela i Jedyda Zaks %  ? r
Cenniki franco i gratis. 2474

W n o w o o tw o r-eo n ym  
m a g a z y n ie

i-
Kapeluszy Damskich

M iko la  jo w s k a  II d. Szancera
W  w ielkim  w yb o rze

ostatnie nowości sezonowe
M odele z a g r a n ic z n e .

Ę Przyjm ują się obstaluuki i przeróbki.
K u p u -  T n m a c n w k o  n a l e ż y  zwracae szczególną uw ą£ę na m arkę, 
j ą c  I UlIladUW Rę 7  dajcie wszędzie najflvn. w swtecie marek.
„GW IA ZD A " Rosyjska i Reńska TOMASÓWKA.

„ A L B E R T "  Angielska TOMASÓWKA.
Powyższe dwie marki w zupełności gwarantują wysoki gatu­

nek lotnasówki. ze względu na zawartość w  niej kwasu fosforowego, 
jak rów nie/, i stopień sproszkowania. 2210

88&S38888 1

Drukarnia Pol K r e s z c z a ły k  3 8 .

T E L E F O N  1672.

£38888888888®?

Z a o p a t r z o n a  w  n a j­
n o w s z e  o z o io n k i io r -  
n a m e n ty  o r a z  sp e -  
cyaUna m a s z y n y .

I WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

£38388888383888

P o zo sta łe  w  o g ran iczon ej 
ilo śc i egzem plarze JC. Podhorsk.ie|o

J»o obu stronaeh
CIEŚNINY
BERINGA

Do nabycia w Adminlstracyi „Dziennika Kijowskiego1*, Kreszczatyk 38.
Cena: a rb. d la  p r e n u m e r a to r ó w  „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o "

I r b .  5 0  ko p . Przesyłka 55 kop,

STA LO W E

tłoczone batony
do tlenu, wodoru i kwasu węglo­

wego płynnego i t p.

STALO W E
e l e k t r y c z n i e  spawa ne

Boczki
do magazynowania i przewozu ben­
zyny, nafty, spirytusu i in. płynów.

w y r o b u

Towarzystwa Akcyjnego Sosnowickich Fabryk mr i żelaza
(d a w n ie j H u ld sc h in sk y ). 2 15 0

* * PO,eca A leksan der A lt s c h il le r & Eprzedsta<
w ic ie l

.nu i ’.i.iHjii i";; V' i.i|ł,.i«'Siii»ki»'d "P1- K3ED i- 0

J ”  w Kijowie
Kreszczałyk 22
Grand Hotel w 

podwórzu.

Dolecą, mając wyłączne przedstawicielstwo:
FŁU G I i SiEW NIKI Rud. Sacka.

IŁOCARNIE' Frcstcr i C-t1
w Angii naumwszci konstrukcyi przy 10 M m . ciśnienia dla 
o s z c z ę d z e n ia  opalu. 2440

prostej kon- 
strukc\i, do 
młyn. i warszt.M otory n aftow e „Perkun  

Sikawki Ogniowe ] .  Troetzer i S-ka.
Wyroby własnej fabryki:

Ekstyrpatory, gryfy, „ A ła m a n y " , brony francuskie i Lina, 
z r z y n a c z e  do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA-

Rożne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych.
C e n n ik i na  ż ą d a n ie  g r a t is  i f r a n c o .

F a b ry k a ]W y ro b ó w  M eta lo w ych

Michał Bukowiński
w  KIJOW IE.

• 9

roii
V LUNA

Od I-go lip ca
w  c e n tru m  m ia s ta

jest do w ynajęcia lokal zdalny

na biuro
lub na inne przedsiębiorstwo hau 
■ Iłowe, 4  p o k o je  z przedpok. i 
pomiesz. dla służb, elektr. o .sw ; 2 
p i ę t r o ,  w ejście od ulicy. Szczegó­
ły codziennie prócz .-.wiąt od 

godz. n -  2 ej w  biurze

„W . łitzner l X. Gamper“
_______ iPuszkińska -Ni; n ó . 2414

Najnowszej konslrukcyi. 
K ftktow ny w ygląd . 
Duża siła światła.]
M ały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa. 
D ługotrw ała spraw ność. 5Ż4

Cenniki gratis — franco.

A r ł r P Q *  K r ® ® z c * a * y * 1  5 . T e le f . 9 -2 7  i 25-13r i l l l  C 5 . Telegraficzny „ E m b u  — K ijó w " .

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻY C IU , TR A D YCYI i P IEŚN I

Przedstawi!

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 4G rycinami- 

Cena rubli 5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zwracać się należy do administracyi .Dziennika Kijowskiego*.

Plaster

„ S a b a i o r
W. B o ro w sk ie g o .

Niszczj bez bólu odciski, brodawki 
i zgrubienia skóry. Skład  głów ny: 
Apteka W . Borow skiego, i Jom ackic 
.Y« to w W arszaw ie. Żądać wszędzie. 
W  Kijowie Tow . Południowo-Ros. 
Handlu Towarami Aptecznym i JU -  
R O T A T “ . it.29

fifleda lis tk a
uk. szkołę handl., pos. fr i niem., posz. 
lekcyi na w y ja z d  lub tu O łcrty: 
Adntin. „Dzień Kij “ A. M. 2329

Stow arzyszenie kobiet pracującym)

Dźwignia"
pośredniczy w wyszukiwaniu pracy
dla nauczycielek, bon, gospodyń i 
pracownie igły. Dyżury codziennie 
od r2 do 2-ej w lokalu kDobroczyn- 
iiii c i w Ż y to m ie r z u .  ______2567

p n ||# a  zagranicz. wykszt., poś. 
r U l I l d  pols., franc. dosk., niem. 
te o r , posz. pos. naucz, stałej lub na 
lato, czy jako opiekun., towarz. L i­
stów. Nestorowska 21 tn 3.____ 2471

fizyko-matemat. wydziału, 
O I U U .  poszuk. korepetycyi na 
wyjazd. Ma solid, rekon. md Dmi 
trowska 44 m. 1. Stud. J. 2486

b iu ro  P r a c y
przy Towarzystwie pomocy studen­
tom połakom uniwersytetu kijowskie­
go poleca studentów, jako korepe­
tytorów, wychowawców, nauczycieli, 
pracowników biurowych, masaży­
stów etc. Zapisy przyjmują się w 
lokalu Biuru Drący, 1’ rore/na .Ni j  j 
hi 4, od 12 v . cod. ttunie. 2 itt ;

8-m io  g a r n itu r  Ramsohna i
10-cia silna m fo ca rn ia  M a r s h a l la
w folwarku Dubińcarli dóbr M< d wińsk ich lir. K.  Braniektego. Poczta 
Medwin gub. Kijowskiej .  S tacya  l'ol. Zachód. Kol.  Żel.  Olszanica.

K u rsy  Pedagogiczne dla Kobiet
Leonci Rudzkiej

w W A R S Z A W IE .
/n p is  słuchaczek na 19 11/ 12  rok szkolny rozjiocznie się dnia 1 czerw ­
ca. Program y w  kuncelaryi kursów  Zielna „Yn 13. 239Ó

WY AWA
maszyn i narzędzi rolniczych.

K I J Ó W ,  P R O R E Z N A  Nż 9.
 ..........  B iu r o  A g ro n o m ic z n e  — — —

Garnitury
parowe

H o f h e r a  
i S c h r a n t z  a.

W ie d eń . B u d a p e s z t .

Nowe patent., młocarnie do koniczyny. 
P rasy  do słomy.

MASZYNY ŻNIWNE Mac-Cormicka,
Szpagat „Standardt“.

Kosztorysy i cenniki na żądanie gratis i franco.

N a jle p s z e  w  ś w ie c ie

FArDy WEROlit
W yn alazek  A . I). L itw in o w sk ie g o .

O dporne na d ziałan ie k w asó w , alkalii, o g n ia , w o d y  i zabezp ieczają
od pożaru!

T-wo i przetworów „Werolit”
Kijów, Mała-Poćwalna 14 d-. teleTon 22-14- 2586

2266

Kefir ze sterelizowanego mleka

auteka J. Marcińczy-
bn z dostawą. W.-Pod- 
Afl w alna Nr. 35 . 2168

B s tu d e n t p o lite c h n ik i
udziela lekcyi matemalyki, oraz ię 
zyków. niem ieckiego i francuskiego. 
Kilkolctnia praktyka w zakładach 
naukowych. Jan  SękąU ki, B ibikow 
ski liulw ar 81 m. 9. 2472

Rymanówzdró;
(Galicya) 

szczaw y żeiaziste 1 jodo-brom. 
r e n s .  pod M atką  B o sk ą
O twarty od d. r maja. 50 pokoi, dwu 
piętrowa sala, kuchnia wzorowa, 
specyalny dział odżywiania d/icci i 
w ątłych. ] 1 ust. cenniki i plany w y­
syła w łaścicie lka  W alterow a. 1957

„Biuro pracy”
Żytom ierska 8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, oficyal. rzeniieśln. 
i w szelką służbę dom ową Przy biurze 
współm ieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p n. „Schro­
nisko św . Ja d w ig i". 12774

DRZEWO OPAŁOWE
Nowo otwarty skład J . Połujana w  K i­
jow ie na Przysłani. Ul. 1 ’oczajow. 32. 
T eł. 22-82. Ceny najniższe. Drwa ber- 
litiowe najlepsze. 2360

Szepetówka
wołyń. gub. 2349

prenumeratę do

„Dz ienn ika  K i j o w sk ie g o "
przejmuje

StiaisbHcwalski,

Walizki 
Sakwojaże 

N e s e s e r y  
pleBy

portplety
Kufry 

JW ełka  
poduszki

P e t e r . b u r . l t *  f a b r y k a  bie, 
l i z n y  i k r a w a tó w .

R. M . NERSTM AN
Prorezna 2 , telef. 282,

Przyjm ują sit; obstaltinki, prze 
róbl;i i znaczenie bielizny. r c 

ny sumienne i stałe. 2537

Po s t u k u j ę  d z i e i - ś a w y  400
5C0 dz w jed kaw., w  kurs., char 

lub połt. gub., 7. praw . siania do 1 1 
obszaru burak, Po/.ądan. w yg. dom 
mieszk., ogród, s ‘ aw  lub rzeka, nic 
dal. od kolei. O ferty: M.-Podwalna
r.S tn. r2. Bukowiński.__________ 2572

Dz ie r ż a w y  sredn. w ielkości domu 
poszuk w centrum miasta lub w 

pobl jest. w ielolet. urzędnik, instyt. 
rząd., lubię gospodarstwo, spec. pos. 
znaj. remont. Z g “ dzam sic zarz. dom. 
za miesz. Żylańska ior, M. P aslaw  
skiemu.__________________________ 2579

Kraw cow a —
w y,., ma rekom . W idzieć można od 
g , 'b  w. M .-Żytomier. 20 m. 27. 258a

Korespondentka
potrzebna zaraz na 2—3 g. dzień, do 
ros., poi., niem., kor. masz. Hammond. 
Zgłosz. skrzynka poczt. 148. 2584

Student rosyanin 4 kursu, 
poszukuje kondycyi. 
Specyaln . literatura. 

Pankow ska iYs 8 m. 5. M. S. D. 2581

Poszukuję fc * F ,* Ś ! !
począt. przed, gimnaz. (naj. 3 - 4  g. 
dzień. 1 lub specyal. muz. (i akonip 1. 
Bulw.-Kudr. 14 m. 12. S ła w a  D. 2586
P i l i  I r n  energiczna, w ykształco- 
r  U l & d i ,  nUi posiadająca' języki, 
poszukuje posady i towarzyszki, opie 
kunki łub w ychow aw czyni. Km aw a- 
ju w sta  34 ni. 44. ŁHerty dla „Polki",

DruLkrui* Polska w Kijowie, ulic* Kreszczatyk Nr 38.


